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Dymisja min. Kucharskiego postanowiona. 
Waloryzacja podatków i kredytów pod znakiem zapytania. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
.rtouujei 
, w" kuluarach Sejmu mówls, że dymi. 

* ttunbtra skarbu p. Kucharskiego, jest 
™* rzeczą postanowioną. 

Faktyczną przyczyną tej dymisji jest 
^*hie niepowodzenie {ego polityki, je­

śli polityką nazwać można ciągłe waha­
nia i przerzucanie się z jednego krańca 
na drugi. 

Oficjalnym powodem ustąpienia p. 
Kucharskiego ma być to, że nie chce on 
sję zgodzić na rozszerzenie kompetencji 
rady finansowej. 

Na jednym z ostatnich posiedzeń rady 
finansowej postawiony był wniosek, aby 
przewodniczącym rady nie mógł być mi­
nister skarbu. 

Przeciwko temu zaprotestował mini­
ster Kucharski. W związku z tem mówio 
no o ustąpieniu p. Byrki. 

Obecnie p. Kucharsk] chce skorzystać t 
tego preteksia> aby się podać do dymisji. 

Jako następcy p. Kucharskiego wymię 
nanl są p. Michalski oraz p. Byrka. 

Mianowanie p. Michalskiego oznacza, 
łoby niewprowadzenje w życie ustawy o 
waloryzacji podatków i kredytów. 

Baldwin tymczasowo pozostaje u władzy. 
I nie zamierza podawać się do dymisji. 

PAT. — LONDYN, 11 grudnia. — Na 
—jszem posiedzeniu gabinetu po sreze 

P*°Wem rozpatrzeniu sytuacji wytworzo 
?*> Po wyborach, gabinet powziął uchwa 
?M* powinien trwać na stenowjska aż do 
Tarcia parlamentu, Ł j . do dnia 8 ety-

^LDWIN NIE ZAMIERZA PODAWAĆ 
SIĘ DO DYMISJL 

pAT. _ LONDYN, 11 grudnia.—Dai-
Kpress" donosi że na ostatniem posje 

dzeniu rady ministrów Baldwin zakomuni! 
kował kolegom, że bynajmniej nie zamie­
rza podawać sję do dymjsjł. 

„Daily Herald" twierdzi, że dymisja 
lorda Courzona ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych nie ulega wątpli­
wości. 

ZGODNIE ZE ZWYCZAJEM. 
PAT. - LONDYN, 11 grudnia. - Zgo 

dnie z przyjętym zwyczajem król zwrócił 
się do Baldwina, jako szefa największe) 
partii, aby zatrzymał władzę. 

KONFERENCJE PRZEWÓDCÓW 
STRONNICTW. 

PAT. - LONDYN, 11 grudnia. — 
Wśród szeregu konferencji, jakie się tutaj 
odbyły, w dniu wczorajszym, szczególną 
uwagę zwrócono na konferencje, jakie 

odbywali Baldwin wraz z Courzonem, 
oraz Lloyd George z Asżuithem. 

OSTATECZNY WYNBł WYBORÓW. 
PAT. — LONDYN, 11 grudnia. _ Dzl 

slaj ogłoszono dalsze wyniki wyborów. 
Ostateczna liczba zdobytych mandatów 
przrdsławja się jak następuje: konserwa 
tyści 256, Labour Party 189, liberałowie 
158, niezależni 8. 

Red. Polak aresztowany 
i wypuszczony za kaucją, 

0 czym niezadługo dowiemy się szczegółów z interpe­
lacji sejmowej. 

Wczoraj sędzia śledczy wezwał do 
redaktora „Exaressu Wieczorne-

jf P. Władysława Polaka 1 oświadczył 
l £*• U z polecenia urzędu prokuratorskie 

* Lodź; zostaje on aresztowany, o 3e 
^j^hmiast me złoży kaucji w samie 50 
glonów mkp. Okazane akta sprawy 
^ ^ T , iż urząd prokuratorski pociąga 
j *^ ' Polaka do odpowledriamoścj z art. 
. e», FI K. K. za umieszczenie w „Ex-
Ĵ*ssie« artykułu dotyczącego oskarże-
" * sprawie b. ławnika Wilczyńskiego. 
•Jest to pierwszy w Polsce wypadek 
J^fcowanła tak* ciężkiego środka pre-
. *0cyjnego w sprawie prasowej. Gdy 
^ kUka tygodniami, zaszedł analogicz 
7 Wypadek w Warszawie w sprawie 
Aktora „Głosn Prawdy", Wojciecha 

Stpiczyńsłdego, zaprotestowała przeciw 
temu cała prasa polska j z rozporządzenia 
najwyższych władz sądowych Identyczny 
do powyższego środek prewencyjny zo­
stał cofnięty. 

Redakcja „Expressa" wystosowała w 
tej sprawie obszerny l{st do wszystkich 
stołecznych i prowincjonalnych pism co­
dziennych oraz skierowała do klubów sej 
mowych: P. P. S„ Polskiego Stronnictwa 
Ludowego „Zjednoczenie" oraz do posłów 
opozycyjnych P. S. L. „Piast" prośbę o 
poroszenie sprawy red. Polaka na forum 
sejmowe m. Kilka posłów z klubów lewi­
cowych i centrowych obiecało wnieść do 
Sejmn obszernie umotywowaną Interpe­
lację. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
REKWIZYCJA MIESZKAŃ. 

Ĵ arsz. kor. ..Republiki* telefonuje: 
êJmowa komisja prawnicza rozpa-

a , a D r 0 ' e ? t t ustawy o rekwizycji 
j)r

 s^ka:i. Uchwalono w zasadzi nie 
rjj^użaó ustawy rekwlzycyjnej, wy-
cfe"*c przytem zdanie, aby rekwlzy-

rozpoczęte na zasadzie postano-
|M " ustawy, byty ukończone w myśl 
C n w r 2 e p ' s ^ w < Przed powzięciem u-
tt,,jałv tej treści komisja wysłucha o-
t J{j znawców z pośród grona sędziów 

*ni««ału administracyjnego. 

HILTON YOUNG PRZEPADŁ, 
^łi^ * ^ o n ̂ o u n

£ , który był kandyda-
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5 9 4 Darffl pracy. 

NOWY SZEF INTENDENTURY. 
Warsz. kor. ,.Rspubliki" telefonuje: 
Na miejsce dot\chczasowego szefa 

departamentu intendentury M. S. woj­
skowych, pen. Hubiszty, który obejmu­
je obecni* dowodzdtwo okręgu korpu­
su toruńskiego powołany zostaje gen. 
bryg. Nonić-Neugebauer. dowódca 28 
dyw. piechoty. 

STRASZNA KATASTROFA KO­
PALNIANA. 

PAT. — ZABRZE, 11 grudnia. — Z 
niewiadomego powoda wybuchł wczoraj 
wieczorem w szybach państwowych ko­
palni węgla ^Delbriick", pożar, noczem 
nastąpiła eksplozja, Podczas p.kcjł ratuo 
koei sztygar i 11 roł-ctn«ków odniosło 
ciężkie obrażenia. Pięciu robotników, 
przysypała ziemia. 

Poświąteczne posiedzenie 
Sejmu. 

Marsz. Rataj grozi złożeniem swego urzędu. 
Warszawski korespondent .Republiki 

telefonuje: 
Za kilka dni mają się rozpocząć ferje 

świąteczne Sej.au. Marszałek Rataj ma 
zamiar zwołać pierwsze posiedzenie po 
ierjach aa dzień 15 stycznia roku przy­
szłego. Wśród większości rządowej jed­
nak istnieje projekt, aby naznaczyć to 
posiedzenie dopiero na dzień 30 stycznia. 

Marszałek Rataj miał oświadczyć, że 
wobec tego, iż prezes związku stronnictw 
ludowych p. Thugutt żadną miarą na prze 
sunięcie terminu posiedzenia poświątecz 
nego się nie zgadza, to gdyby na tym tle 
wynikł konflikt, marszałek ma zamiar 
złożyć swój urząd w ręce wicc-marszałka 
Seydy. 

Otwarcie parlamentu bułgarskiego. 
AW. — SOF JA, 11 grudnia — Otwar 

cle „sobranja" odbyła się według cere • 
monjału przedwojennego „Sobranja" 
otworzył król Borys w obecności całe­
go ciała dyplomatycznego mową tro­
nową. 

Wspomniawszy o bohaterstwie armii 
bułgarskiej i ciężkich próbach losu, 
mówca' oświdcza, że Buflgarja dzięki 
wytrwałej pracy zdołała odzyskać rów 
nowagę i podążyć za innymi narodami 
na drodze postępu kuiturałnego t eko­
nomicznego. Mówca wspomina dalej 
o dokonanej zmianie rządu, która to 
zmiana była konieczna, jako stłumienie 
prób podejmowanych przez zwoleranl-

ŚLEDZTWO W KRAKOWIE. 
Krakowski korespondent „Republiki*4 

telefonuje: * 
Śledztwo w sprawie zajść w dnh: 

6-go listopada jest już na ukończeniu. 
Wszystkie akty zostaną oddane sądowi 
Ogółem aresztowano około 100 osób, z 
których większość osadzono w więzie­
niach. Przesłuchiwanie świadków w 
sądzie trwa nadal. Dotąd przesłuchano 
z górą 700 osób. 

FERJE SZKOLNE. 
PAT. — WARSZAWA, 11 grudnła-

W myśl rozporządzenia ministerstwa wy­
znań i oświaty, ferje świąteczne rozpo­

rów wrogich państwu haseł. W kraju 
został przywrócony porządek. Położe­
nie wewnętrzne konsoliduje się dzięki 
lojalność' rządu wobe"c wielkich mo­
carstw, oraz sąsiadów Bułgarji. Pro­
gram polityczny TMgaTJi będzie sumień 
nem wypełnieniem zobowiązań trakta­
tu pokojowego, nawiązaniem normąal-
nych stosunków z sąsiadami 

Po uroczystetn otwarciu „sobranja", 
tfutm zebrany przed gmachem parlamen 
i U > urządził królowi owacje- Prezyden­
tem „sobranja'4 został wybTany znacz­
ną większością gfosów przedstawiciel 
stronnictw zjednoczonych dookoła rzą­
du, prof Butew. 

czynafą sie we wszystkich szkołach po­
wszechnych, zawodowych i średnich w 
sobotę dnia 22 b. m., wobec czego ostatni 
dzień zajęć przed ferjami, jest piątek dnja 
21 grudnia. Ferje kończą się wę .̂ odę, 
dnia 2-go stycznia przyszłego roku, 

UMOWA SOWIECKO-RUMUŃSKA. 
AW. - MOSKWA, 11 grudnia -

W Tyraspolu podpisano umowę pomię­
dzy S. S.S. R. a Rumunią w sprawie 
zlikwidowania konfliktów granicznych 
r.a Dniestrze. Mujr\ powstać specjalne 
mieszane korii.isje, składające się każda 
z trzech walonków z centralną komisja 
mieszana na. czele. 

http://Sej.au


Sir. 2. . R E P U B L I K A * 

Lewica nie chce spółpracować z Piasto - Chjem 
^J f . L 5 ™ D r z v i e ł a wczoraj niezwykle ostry charakter. Opozycja w Sejmie przyjęła w « u r « j D Z ! E R 2 A W A M O N O P O L U TYTO 

N I O W E G O . \ v ĵ o-
Poseł Rudziński (Wyzwolenie;. j 

nopol tytoniowy stanowi bardzo, 
ne źródło dochodów skarbowym- e| 

Tymczasem do wiadomości v 0 

* n d « i pogłoski, ie minister 

Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
(Telefonem od sprawozdawcy sejmo-

weego „Republiki"). 
Wobec usunięcia się lewicy z konwen 

tu senk>rów, wczorajsze posiedzenie kon 
wentu zostało odwołane. 

Dało się to już odczuć na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu. Otóż wskutek braku 
uprzedniego porozumienia, wybory do sej 
roowej komisji śledczej, która ma zbadać 
ra?ś l̂a w Krakowie, Tarnawie i Borysła­
wiu musiały odbyć się zapełnię formalnie. 
Czytano z listy nazwiska wszystkich po­
słów. Każdy poseł składał kartkę z sied­
mioma nazwiskami. Procedura ta trwała 
przeszło godzinę. 

Naogól w obradach Scjron daje się za-
awaiyć większą ostrość i silny nacisk o-
pozycji we wszystkich sprawach, które 
mogą utrudniać większości realizowanie 
lej postulatów. 

Oto przy ustawie o parcelacji i osad­
nictwie, na której uchwalenia tak bardzo 
zależy piastowcom, poseł Barlicki zapro 
testował przeciw rozpatrywaniu tej usta 
wy, gdyż druki zo sprawozdaniem komi­
sji rozdine zostały zbyt późno. Marsza 
lek Rataj uznał protest za uzasadniony ł 
tprswa ta spadła z porządku dziennego. 

Gdy przystąpiono do rozpatrywania 
ustawy o powszechnym obowiązku służ­
by wojskowe!, poseł major Kościałkowskl 
imieniem klubów lewicy zaprotestował, 
ie tą, tak ważną ustawę referować będzie 
poseł Zamorski, którego Sejm ustawodaw 
czy napiętnował jako oszczercą i który 
oszkalował marszałka Piłsudskiego. 

Poseł Kościałkowskj postawił wnio 
sek, p.hy sprawa poszła z powrotem do 
komisji dla wyboru nowego referenta 
Wniosek opadł większością zaledwie 
głosów. 

Gdy p. Zamorski wstąpił na mównicę, 
\na lewicy rozległy się okrzyW protestu 1 
bicie w pulpity. Obstrukcja trwała k»Ika 
minut, poczera posłowie lewicy stopniowo 
opuszczali salę. P. Zamorski przemawiał 
przy pustych prawie ławach opozycji. 

Ustawa o ratyfikacji polsko-niemłec-
kiego układu z dnia 14 lipca 1923 r. spa­
dla z porządku dziennego z powodu nie­
obecności referenta, posła Zygmunta 
Seydy. 

Po krótkim referacie posła Waszkie­
wicza, przyjęto w drugiem i trzeciem czy 
taniu ustawę o wykonaniu uchwały Ligi 
Narodów co do uregulowania ubezpie­
czeń społecznych w b. zaborze niemiec­
kim. 

Następnie odbyło się głosowanie dla 
wyboru komisji do zbadania wypadków 
w dniu 6 listopada w Borysławiu, Krak o. 
w|e i Tarnowie. Podczas obliczania gło­
sów obrady toczyły się dr.!ej. 

Poseł Mączyński referował sprawę p<* 
prawek senackich do ustawy emerytal­
nej. 

W głosowaniu przyjęto wszystkie 
wnioski komisji. 

Przystąpiono do ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej. 

Młodzież, żeniąca się w wieku po­
borowym, musi uzyskać zezwolenie 
władz wojskowych, przyczem musi zre 
zyguować z wszelkich zwolnień z tego 
tytułu. 

WYNIK WYBORÓW DO KOMISJI 
ŚLEDCZEJ. 

Wice-marszałek Moraczewski ogfe 
sza wynik wyborów do komisji .sejmo-
wea, mającej zbadać wypadki w Bory­
sławiu, Tarnowie i Krakowie. Ogółem 
oddano 366 głosów, dwie kartki były 
puste. Absolutna większość wynosi 183 
Głosów otrzymali poseł Putek 321. Ro 
guszczak 306. Waszkiewicz 271, Lłeber 
mann 250, Kazłowskl 207, Wlchliiiski 
207 1 Mączyńskl 200. Tych siedmiu po 
słów zostało wybranych. 

Przystąpiono do dalszej dyskusji 
nad ustawą o powszechnej służbie woj 
skowej. 

POWSZECHNA SŁUŻBA WOJSKOWA. 
Poseł Ćwiakowski stawia wniosek, 

aby ustawę odesłano do komisji z tera, 
by w ciągu 14 godzin wyznaczyła nowego 
referenta w miejsce posła Zamorskiego. 

Marszałek: Wniosek ten należy po­
dzielić na dwie części. Pierwsza część do 
tyczy odesłania do komisja i poddam ją 
pod głosowanie, drugą zaś część, żąda­
jącą od komisji wyznaczenia innego refe­
renta, uważam za sprzeczną z regulami­
nem, który sprawą wyboru referenta po­
zostawia wyraźnie uzfianfu komisji, 
twierdzę, że jest ona sprzeczną także ł z 
duchem konstytucji i zasadami parlamen­
taryzmu. 

Poseł Mączyńskl: Ustawa jest już o 
pracowywana od dwóch lat, a jako podsta 
wowa i konieczna dla wojska, nie powjn 
,na być dłużej przewlekana. Poseł Zamor 
ski był dobrym referentem, protegował 
go p. Anusz, a w marcu jednogłośnie prze 
szedł jako referent i nie było wtedy!żad-
nych sprzeciwów. Nie będę się wdawał 
v/ ocenę zalet p. Zamorskiego, uważam 
bowiem, że całe jego życie świadczy do­
brze o tem, w jaki sposób i kiedy praco­
wał dla ojczyzny. Wypowirdam się prze­
ciw wnioskowi posła CWinkowskiego. 

W głosowaniu wniosek posła Cwia-
kowskietfo, aby ustawę odesłać do komi­
sji, upadł 172 głosami przeciw 165. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 
PAT. — WARSZAWA, 11 grudnia_ 

Ustawę o parcelacji i osadnictwie skre­
ślono z porządku dziennego, wobec tego 
te druków nie rozdano posłom w termi­
nie, przewidzianym w regulaminie. 

Marszałek uznał odnośny protest za 
uzasadniony ; oświadczył, ie sprawa ta 
postawiona będzie na porządku dziennym 
jutrzejszego posiedzenia. 

NOWE BONY ZŁOTE. 
Przystąniono do ustawy o wypuszcze­

niu II serji 6-procentowych złotych bo-, 
Bów skarbowych, przeznaczonych na 
spłatę bonów poprzedniej serji. 

W sprawie fcej zabrał głos poseł Pą­
czek (P. P. S.) f oświadczył się ze wzglę­
dów zasadniczych przeciwko ustawie. 

Na wniosek marszałka odesłano usta­
wę w pierwszem czytaniu do komisji bud­
żetowej, z tem, ieby załatwiono ją jutro 
rano, by przy zastosowaniu uproszczone-

f ',o trybu postęoowania, mogła ona się zna 
eźć na porządku dziennym jutrzejszego 

posiedzenia. 
Wniosek p. marszałka uzyskał więk­

szość. 
KONWENCJE WOJENNE. 

Do komisji spraw zagranicznych ode­
słano r.s'a.vę o przystąpieniu Rzeczypo­
spolitej do międzynarodowej konwencji, 
dotyczących: 1, 

a) praw i zwyczajów wojny lądowej, 
b) praw i obowiązków państw i osób neu 
tralnych na wypadek wojny lądowej, c) 
rozpoczącia kroków nieprzyjacielskich 
oraz ustawę o ratyfikacji traktatu handlo 
w ego i nawigacyjnego pomiędzy Polską i 
'Japonją. 

DWA LATA W SZEREGACH. 
Poseł Zamorski usiłował mówić pod 

czas pulpitowania: Ustawa ustala dwule 
tnią służbę wojskową; w kawalerji i ar 
tylerji konnej dodaje iię jeszcze jeden 
miesiąc, aby w przerwach przy zwalnia­
niu żołnierzy nie ucierpiał inwentarz ka­
waleryjski. Państwu brak środków na 
wyszkolenie wszystkich zdolnych do służ 
by wojskowej. Pozostaje przeto nadwyż 
ka, tak zwani „nadkontygentowi" i nale 
źy wynaleźć sposób, by ich odpowiednio 
wyszkolić. Zrobiono to w ten sposób, że 

j niektórzy popisowi otrzymują odroczenia 
I ze względu na stosunki rodzinne i gospo­
darcze przez trzy lata, aż do ukończenia 
23 lat, poczem przechodzą dó kategorji 
„nadkontygentowych", która otrzymuje 
wyszkolenie pięciomiesięczne. Warunki, 
dające prawo do odroczenia są humanitar 
ne i gospodarcze, a więc dotyczą przede 
wszystkiem jedynych żywicieli. 

DALSZY CIĄG DYSKUSJI NAD USTA 
WĄ O SŁUŻBIE WOJSKOWEJ. 
Posał Kościałkowskl (Wyzwolenie), 

oświadcza, że Jego stronnictwo będzie 
głosowało za ustawą, uważając że u 
chwalenie jej przyczyni się także do 
przeprowadzenia reformy rolnej. Ta 
sprawa Jest ściśle związaną z tą ustawą 
jak również sprawa mniejszości narodo 
wych. Należy zapewnić mniejszościom 
fcakżę warunki, któreby w nich wywo 
fały głębokie przekonanie, że walcząc o 
Polskę, walczą również i o swoją wol 
ność. 

WNIOSKI NAGŁE. 
Na tem przerwano dalsze rozprawy 

i przystąpiono do motywowania nagło 
ści wniosków. 

Poseł Jarem! uzasadniał nagłość 
wniosku klubu białoruskiego w sprawie 
gwattów I nadużyć ekspedycji karne,r 

policji państwowe! w pow. kossowskim 
Nagłość odrzucono, a wniosek odesła 
no dr> komisj; administracyjnej. 

Poseł ks. Okoń uzasadniał nagłość 
tego wniosku w sprawie gwałtu staro­
stw a, policji i wojska w Biłgoraju, doko 
nanego na spokojnej ludności, słuchają­
cej wiecu sprawozdawczego posła Di-
ducha. Nagłość odrzucono. 

Poseł Piotrowski (PPS) uzasadniał 
nagłość wniosku posła Żuławskiego w 
sprawie mordu, dokonanego na bezbron 
nych robotnikach w Tarnowie w dniu 
6-go listopada, prosząc o uchwaJenle 
nagłość' tej części wniosku, która wzy­
wa rząd do surowego ukarania winn-
nyoh. wydania rozkazu strzelania do 
ludności. Nagłość wniosku odrzucono, 
odsyłając'go do komisji specjalnej, wy 
łnioncj przez Sejm dia zbadania zajść w 
Tarnowie, Borysławiu i Krakowie. 

Przystąpiono do uzasadnienia nagło­
ści wniosku posła Thugutta w sprawie 
wydzierżawienia monopolu tytonio 
wego. 

Kr. 32 

dochodzą POKIUSM, *c n u m — 
skarbu prowadzi pertraktacje z obca 
grupami kapitalistycżmerai o w^11!* 
żawienie monopolu, przyczem w a r U" e , 
tych pertraktacji budzą zaniepokoję". 
Dętego mówca prosi o uchwalenieK 
głości wniosku, wzywającego r z a C \*e 
wyjaśnień rzeczowych, co nie mp 
być zatwione krótklem przemówię"^ 
p. ministra, ale szczególowem 1 %n 

towem. zbadaniem sprawy. f 

MIN. KUCHARSKI TŁUMACZY SH 
Minister skarbu Kucharski: Us tó*'j 

z dnia 1 czerwca 1922 r. w art 17 PJJ 
że oddanie monopolu w dzierżawę L 
może nastąpić bez zgody Sejmu. 
samo dotyczy oddania w zastaw doc", 
dów monopjhi. Rząd więc zdaje sOK 
sprawę z obowiązku, jaki nakłada 
ustawa inie może być mowy o t&vluJt 
jakąkolwiek decyzję w tej 
wziął na swoją odpowiedzialność i 
skarżył izbę- ' ., ^ 

W tej sprawie toczą się konferet^ 
lecz mają one charakter tylko infonB^ 
cyjny, gdyż n'e Jest'jeszcze wiadon/• 
czy ewentualna pożyczka może by*^ 
zyskana przez dzierżawę, czy też Pr* 
gwarancję w postaci dochodów mc" j 
uolowych. To nie jest przesądzone 
niepokój nie Jest tutaj uzasadnij 
Mamy oferty francuskie, włosRte ' ^ Ł 
strjackle, możemy więc wybrać ^ 

•Walc 

l l losu 
* będ2 

^ W C J 
, * Pow 

J&kc 

> t z 

SIR 

f^nle 

*»LSK 

* » 
•Jltlt 

powiedniejszą 
Zapewniam ra? » » j . s z c z e , że bez , 

dy zezwolenia Sejmu, rząd żądnej 0 

cyzji nie powezmę.-
VOTUM NIEUFNOŚCI DLA MI?1 

SKARBU. Ą . 
Wfce-marsjałek Moraczewski:1! 

raeważ wniosek, wzywający rząd j 
natychmiastowego poinformowania 
o toczących się rokowaniach w •63>rf!r3 

monopolu, po wyjaśnieniu p. min'5^, 
należy uważać za załatwiony. <&*JL 
miam, iż wpłynął wiosek treści u*-* 
pujacej: „Izba nie przyjmuje do 
mości wyjaśnień p. ministra skarb" 
sprawie monopolu tytoniowego" -

W głosowaniu wniosek ten od™ 
cono 176 głosami przeciw 146. 

K o m i t e t W y k o n a w s z y 

zawiadamia kolegów, to dziś 12-Xn-23 rot^^ 
sie. normalna praca w instytucjach Kasy ^" $f 
na następujących warunkich: 1. 100 P r ° c . ' n o* 
równawczych do 15 grudnia r. b. co il~^f 
136 proc. zloionych. 2. Dwutygodniowa v » J r

A 

ta honorarjów. «nfi' 
O godz. 9-e] wieczór Ogólne Zebranie 

wozdawcze w lokala Związku. 

ank Dewizowy 
SKRÓCENIE SŁUŻBY. 

Oprócz tego przewidzianem jest 
skłócenie służby dla tych, którzy mogą 
zostać'' oficerami rezerwy. Termin, 
skrócony wynosi 18 i pół miesiąca i jest 
w ten spdsób podzielony, by młodzież 
traciła tyiko jeden rok szkolny, co daje 
się osiągnąć przez odsługiwanie pół ro­
ku w ciągu dwóch okresów wakacyj­
nych. Ustawa przewiduje ponadto, że 
władze wojskowe mogą przed czasem" 
zwalniać żołnierzy, którzy wykazują 
postępy i pilność. Ustawa przewiduje 
również odroczenia dla popisowych sa­
motnych, żyjących na kawałku roli, wy 
starczającym na wyżywienie jednej ro 
dżiny, oraz odroczenia dla uczniów 
szkól średnich do 23, a dla studentów 
do 26 roku życia, i odroczenia oraz 
zwolnienia dla duchownych wszyst­
kich wyznań. 

— w Łodz i , ul. Piotrkowska JVTa 17. — 
Reprezentacja Banku Przemysłowców ̂  Tow. Akci 

w Poznaniu wraz ze wszystkiemi Oddziałami. 

Załatwia wszelkie zlecenia na 

GRODNO, 

pms?% 
RÓWNE 

oraz na 
GÓRNY ŚLĄSK. 
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'Waloryzacja podatkó 
w wjmie 

> * a c h 

Waloryzacja 1 jej 
i senacie 

•"outach, że nie ma rękojmi, i* kłea 
1 *o«tanie faktycznie* zrealizowana \ że 
^ będzie wypaczona przez przepisy wy 
^ ^ c z e , Dlatego też opinja publiczna 
? Powinna przestać czuwać i rmi8j do-
7*H&* sobie uświadomić dodatnie f u-

strony waloryzacji. 
. "'•ko najzawziętszy przeciwnik walo 
^"• f l występuje b. minister skarbu p. 
*r*V Michalski, który ostatnio na ten te 

zamieścił w „Nowinach Finanso-
** cbM obszerny artykuł, pokrótce już u 

1 "Ireszczony, Autor dość dużo swady 
j *ywa na to, ażeby dowjeść, że nie jest 
^*yjem narzędziem, i że za jego pleca-

"fc stoją obszarnicy i wielcy fabrykan 

f*y«e 
tao 

Zbyteczny wysiłek I Upatrywanie w 
tpowanju przeciwnika motywów ko 

*°1 osobistej należy zawsze do podlej 
f*$° gatunku polemiki. Żaden poważny 
Cr°lennik waloryzacji o nieszczerość p. 
^Halskiejjo nie posądza. Jeżeli p. Mf-

''kiego o eoś można podejrzewać, to 
o to, że jego interes klasowy zrósł 

/; z interesem wymienionych dwóch 
j. T , r w, a .przeto rozumuje on podświa-
^ lę tak, Jak warstwom tym Jest wy-
«nic. Tego przekonania niestety nie o-

yj* takie Jego artykuł usprawfcdliwia-

Młehafsld óV> tego, a*eby potę-
ji Weę waloryzacji podatków, cofa się 

Początków naszej waloryzacji ł dowo 
ir* "zkodEwołcp potyczki złotej i bonów 

chodzi o to, te te kwestje mają ze 
ścisłą łączność, to autor ma słusz-

. ć ' Waloryzacja podatków będzie mu-
^ * pociągną6 za sobą wskrzeszenie bo 

złotych, bo jakże publiczność mogła 
^ Płaefć waloryzowane podatki, Jeżeli 
' będzie mogła waloryzować potrzeb-

^ na ten ceł oszczędności A ponie-
państwo będzie zaciągało pożyczki 

^ obywateli w walueie pełnowartoieio-
to nonsensem byłoby, gdyby wypo-

^czało tym obywatelom w walucfe mar 
podlegającej gwałtownej depre-
A zatem obok wałoryzacjł podat-

nastąpi watoryzacja kredytu. Z ko-
'• *Prawi to, te całe życie ekonomiczne 

î rte zostanie a nas tylko na złocie. 
L'*' to prawda, ale na to nikt Już obec-
J* nie poradzi. Marka polska doszła już 
I. l»k znacznej deprecjacji, że waluty 
^ nikt 

B 
N 

przeszła co- j ski nie powie, że Polska nie powinna by-
ale -vOtakich|ła zaciągnąć pożycąki, a jeżeli pożyczka 

była potrzebna i jeżeli nie można jej by­
ło dostać od ^obcych, to trudno żądać od 
własnych obywateli, ażeby sobie dali na 
rzucić pożyczkę na gorszych warunkach 
ni* obcy, tj. aby pożyczyli państwu w 
markach, podczas gdy od obcych chętnie 
by się pożyczyło w frankach czy dola­
rach. „Kompromitacja" i „ fiasko" po­
życzki złotej mogło więc polegać tylko 
na tem, że mjała ona zbyt słaby sukces. 
\ czemu tak było? Dlatego, że publicz­
ność zrujnowała się na poprzednich 
dwóch pożyczkach wystawionych właś­
nie w markach, tak że sparzywszy się 
na gorącem, dmuchała także na zimno, 
zwłaszcza że w połowie pożyczka brzmią 
ła na marki, To samo da sję powiedzieć 
o bonach. Bony, odwp-otnie, miały wiel­
kie powodzenie, ale i to p. Michałtkie-
ma nie dogadza, bo trzeba było zwrócić 
dług publiczności w tej samej walucie w 
Jakiej go wzięto, tj. we frankach. To p. 
Michalski nazywa „spekulacją", nato­
miast, gdy rząd wypożycza w markach 
wartość powiedzmy dolara a odbiera war 

teść setnej jego części, to dla p. Michal­
skiego jest zdrową gospodarką państwo­
wą. 

Jak państwo cudownie wyszło na 
braku waloryzacji podatków j kredytów 
widzieliśmy wybornie na przykładzie ulu 
bionego dziecięcia p. Michalskiego, czyli 
daniny. Danina miała uratować finanse 
państwa i być obrócona na benk emisyj­
ny. Ale p. Mjchalski, wierny swej teorji 
teraźniejszej, rozłożył daninę wielkim 
płatnikom na raty, a pozatem ułatwił im 
spłatę przez udzielenie poryczek w mar­
kach. W rezultacie wyszło, że najwięk­
szy ciężar z daniny spadł na barki lud­
ności niezamożnej, a kapitaliści niewiele 
się wysilili, albo nawet coś zarobili. Nie 
dziw, że danina, mówiąc słowami autora 
skompromitowała się i ucierpiała fiasko. 
Czy mamy z nową daniną, czyli podat­
kiem majątkowym, oraz innem; podatka 
ml popełnić ten sam błąd? Nie należy 
przytera zapominać, że teraźniejsza wa­
loryzacja podatków nie jest taką nawoś-
cią, za jaką ją autor przedstawia. Ta 
część podatków, którą się pobiera od lud 
ncści niezamożnej, już oddawna została 

Usty z Kresów. 

już nie uratuje. 
*ez względu na to, czy waloryzacja 

C^atków dojdzie do skutku, czy nie, pra 
.Wszystkie gałęzie przemysłu i han-

1 11 'aaczej Jut nie liczą jak na złoto. Cóż 
L * c chce pan Michalski? Chce on, aże-

>nelCy kapitaliści i nadal płacili po-
fcf L W walucie coraz mniej wartej, i 
• e°y w tejże walucie zwracali zaciąga-
' Pożyczki, czyli ażeby otrzymali od 
^ s|wa Podwójny prezent? W tem zna-
j , e n ^ u rozumieć należy twierdzenie, te 
^ Mjchalski Jest narzędziem kapitalizmu 
J ^ 8 * * o to, czy „stoi on ł * Ich płeca-

materjalnie, czy tylko moralnie. A-
fy. Y dowieść szkodliwości waloryzacji p. 

,chalsk; krytykuje potyczkę złotą i bo 
Jj" Ĵ lc czyni to w sposób m g l ^ i płyt 
' ^ pożwzc* ełołel fwierdzi, że 

4JV 1 W N E F I A S K O 

i ^ J e j sprzedał". Na czem jednak po 

Pożyczce złotej twierdzi, te była 
^^'kompromitacją państwa, że zrobiła 

że słusznie zamknięto 

iej złe strony? Przecież p. Mjcha! 

ŁUCK. w grudniu 1923. 
Podróż na kresach w^hódnfch na­

leży dziś do pierwszorzędnych pnzyjem 
ności dia tyclW którzy miefi' sposobność 
•korzystać tutaj z usftig kolei żelaznej 
przed dwoma i trzema laty. W porów­
naniu do owych stracenie denerwują­
cych dni, kiedy podróżujący śmiertel­
nik nte ntUt ani godziny tej pewności, 
że pociąg nie zostanie otoczony przez 
bandy kresowe, Jeśli zgoła nie bolsze­
wickie krb rusinsfcie o charakterze zor­
ganizowanego sabotażu; gdy nte było 
wiadomem, czy pociąg me stanie w po­
lach obłudnych łub Sasach 1 stać będzie 
dobę całą z powodu przeszkód o na­
turze vis major, najczęściej polityczno-
kryiminalnel; czy wreszcie wyjdzie ży­
wy z objęć r.iezorganizowanej służby 
kolejowej i przedpotowych urządzeń 
technicznych — w porównaniu do o-
wych czasów — dzisiejsza podróż — 
odbywa się w warunkach par excelfen-
ce dodatnich, przewyższających nawet 
Polskę środkową, a Juz całkowicie — 
zachodnią. 

Górze], dateko gorzej, gdyż fafiaJnie 
— przedstawia się natomiast stan ogól­
no- polityczny. Polaków niewielki pro­
cent, gros ich stanowią urzędnicy wszel 
kich resortów, częściowo kupcy i' wła­
ściciele demów lub obszarów. Jeśli cho­
dzi o potoków' osiadłych, to element za­
hartowany, twórczy i rozumny. Napły­
wowe Sfery w jakiejś Jedne; trzeciej 
zaSedwie dadzą się podciągnąć pod tę 
sama skalę wartości obywatelskiej, re­
szta — większość olbrzyma' — ludzie 
nie nadający się absolutnie na tak od­
powiedzialny terein' . fr tcy publicznej, 
Jak kresy wschodnie, gazie zadania 
przed nami leżą liczne i potężne, a w 
charakterze swoim nłetoywale skompli­
kowane. Przeciwstawiona tutejszej lud­
ności polskiej ludność nrsińska, stano­
wiąca główns liczbę mieszkańców Wo­
łynia — jeśla jest w wielu wypadkach 
jaknajlojalniej usposobiona dla Połski, 
to nie dzięki obecności1 i pracy naszej 
„elity" urzędniczej, ale przedewszyst-
kiem dzięki wrogiemu usposobieniu do 
bolszewików. To „trzyma" i pozwala 
normalnie już prawie ujmować dziszej-
szy stan rzeczy, który wszakże na­
prawdę nie jest normalny. Brak zasto­
sowania całego szeregu norm piawoo-

poBtycznych, obowiązujących w reszcie 
kraju, a w szczgó?ności brak tej wyraź­
nej Unii postępowania rządu, który za­
absorbowawszy się kompletnie Warsza­
wą — pozostawia całą subtelną kwe­
stię wschodnią swoim niższym instan­
cjom, składającym się osobowo przede-
wszystkiem z byłych wojskowych, dla 
których sifla fizyczna, przesadny i zgub­
ny szowinizm, unikanie kontiafkru z lud­
nością i t p. to środki państwowo-asy-
mltacyłne, wywołujące skutki negatyw­
ne. 

Administracja kuleje wybitnie, co 
można przypisać w pierwszym rzędzie 

„wtzgłędom oszczędnościowym" („sa­
nacja!"), a następnie brakowi sMo?nych 
urzędników-obywateli. ktćrzyby umieli 
coś wiecei fliz spędzać dziś czas w 
sposób głośny i publiczny w towarzy­
stwie kresowych „sław" kabaretowych-
Potrzeba ludzi-gospodarzy, ludzi-adani-
nistratorów niezmordowanych, wy­
kształconych i uczciwych — a tych na-
ogół niema, tych brak dorkłlwy. 

1 operuje się w braku prawdziwych 
wartości — tylko tym starym, jałowym 
środkfem, jakim jest konik skrajnego 
szowinizmu naredowościowego i wy­
znaniowego. Oczywiście, wine ponosi 
pnzedewszystkiem rząd, którego chwiej 
ność I niezdecydowanie jikiejś w sto­
sunku-do kresów, wy woli'Ją niepotrzeb 
nie wysoce szkodliwe wrażenia prowi­
zoryczności!. Skutek zaś taki, że rusini 
(i polacy autochtoni) za kordonem gra­
nicznym — po stronie bolszewickiej — 
bardziej są polsko usposobierfi, niż ci 
tu — granicach Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Z niejasnym rządem i jego 
niejasną polityką kresową, wywołującą 
uczucie obawy o przyszłość tej bogatej 
potaci kraju. 

Obawy uzasadnione całkowicie I nle-
pozwa3ające na pokrywanie milczeniem 
tych szalonych minusów, które obser­
wuje się dziś na bruku starych gro­
dów kresowych, rozrzuconych na pięk­
nej ziemi WołyiVskiei mających tak buj­
ną w czyny przeszłość i tak ubogą pod 
tym względem teraźniejszość. 

Trzeba powiedzieć głośno, że zagad 
ntenie naszego stanu państv owego nad 
Styrem rrie Jesi mniejszej wagi, niż nad 
Wisła. 1 

Witold **4. 

zwaloryzowana. Jeżeli robotnik, urzęd­
nik i pracownik prywatny płaci podatek 
dochodowy przez potrącenie mu go ty­
godniowo czy miesięcznie z zarobków, 
to płaci on ten podatek państwu w peł­
nej wartości. To samo się dzieje z podat 
k?inj pośredniemi konsumcyjnemi, które 
się pobiera z góry, a zatem także w peł­
nej wartości. Idzie więc tylko o to, ażeby 
uchylić gorszący przywilej i pobierać tak 
że w pełnej wartości bezpośrednie podat 
kj od ludzi bogatych. Jest to zresztą śro 
dek czysto techniczny ,bo zamiast powie 
d/jeć, że trzeba podatki inkasować na-
przykład pierwszego każdego miesiąca 
punktualnie (jak od klasy pracującej), na' 
kładą się na spóźniających karę w roz­
miarze wartości deprecjacji. Wszczęty 
więc przez p. Michalskiego wielki gwałt 
że się zrujnuje przez to kraj, jest niczem 
nieuzasadniony. 

Pan Michalski widocznie sam czuje, 
że zapewnianie, jakoby nasze położenie 
katastrofalne pochodzi z powodu „złego 
interesu" z pożyczką złotą i bonami, ma­
ło wzbudzi wiarę nawet śród najnaiwnie^ 
szych. Tłumaczy on tedy nasz olbrzymi 
deficyt fatalną gospodarką w przedsię­
biorstwach upaństwowionych, jak na ko 
lejach, w fabryce oleju etc. przyczem do 
daje, że podniesienie taryf i cen nietylko 
złemu nie zaradzi, lecz raczej je spotę­
guje. Uwagi te zawierają wiele słusznoś­
ci. Nasz etatyzm domaga się stanowczo 
rewizji w kierunku bądź uzdrowienia go 
bądź nawet zarzucenia. Ale p. Michalski 
n;e przytacza żadnych danych cyfrowych' 
na potwierdzenie rzekomego faktu, te 
straty na etatyzmie równają się niemal 
całemu niedoborowi budżetowemu. W 
rzeczywistości straty te stanowią tylko 
część deficytu, a reszty dopełnia inne 
zło. mianowicie to, te się najzamożniej-
sze warstwy ludności zwalnia od obo­
wiązku utrzymania państwa w odpowied 
nim do jch majętności stosunku. Temu 
zapobiedz musi waloryzacja. A jeżeli wa 
loryzacja sprawi to, że całe życie ekono 
miczne przejdzie na walutę złotą, to nie 
jest to wadą lecz zaletą. Dopóki bowiem 
będzie można zepchnąć ciężar utrzyma­
nia państwa na" klssy pracujące przez po 
datek emisyjny, za pomocą inflacji, klasy 
posiadające nigdy się na drogę cnoty o-
bywatelskiej nie nawrócą. Dopiero gdy 
zbraknie tego kozła ofiarnego, ':apita-
lista sięjtaie głębiej do kieszeni. 

Zwolennicy waloryzacji podatków i 
kredytów zgoła nie twierdzą, że jest ona 
panaceum na wszystkie dolegliwości na­
szego skarbu. Przy waJoryzacii trzeba 
będzie jeszcze dbać o oszczędność w wy 
datkach państwowych, walczyć z dro­
żyzną, uzdrowić stosunki w -przedsiębior­
stwach upaństwowionych, ożywić prze­
mysł i handel i zrobić bardzo wiele in­
nych pożytecznych rzeczy. Ale społe­
czeństwo wogóle, a polskie w szczegól­
ności podobne jest do tego szlachcica 
marnotrawnego, który nie bierze się do 
pracy twórczej, dopóki liczy, że żyć mo> 
że z pożyczki której w końcu nie zwrócił 
Waloryzacja usuwa tego wygodnego wie 
rzyciela w postaci klasy pracującej, tę 
dojną krowę, która cd zbytniego dojenia 
może zakończyć tycie, pociągając za so­
bą 1 tego. klory z jej chudych wymion 
ciągnie sok» życiowe." 

r ADMONITOR. 

( 
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Nowa biesiada dla tuiejszych sportow­

ców. Walka o mistrzostwo DOK. IV w 
szermierce oraz akademja szermiercza. 
Były to imprezy w pierwszym rzędzie, 
pod względem sportowym, ze wszech 
miar, udatne. Nieliczna coprawda klasa 
zawodników stała na prawdziwej wyży­
nie. Dziwić się li tylko należy, że Łódź 
sportowa nie spieszyła z takim zapałem 
ra turniej, jak np. na zawody w piłkę 
nożną. Przyczyny leżą w pierwszym rzę 
dzie w braku zwolenników tego szlachet 
pego sportu, oraz o wiele mniejsza emo­
cja, w szermierce, niż w innych gałęziach 
sportu. Chociaż z drugiej strony, jeżeli 
sport ten jest u nas mało popularny, to 
przecież propaganda jak i formalne na­
rzucanie się opinji sportowej, były w u-
datnej mierze przeprowadzone. 

Jest więc rzeczą jasną, że ozęste u-
rządzanie turniejów, spotkań, akademji, 
najszersza słowem propaganda jest w 
dzisiejszych czasach bodaj najważniej­
szym postulatem sportu szermierczego. 

Turniej, jak już wyżej wspomniałem, 
był prawdziwą biesiadą d!a szczupłej gar 
Blki zwolenników tego sportu. Do zawo­
dów stanęli szermierze tej miary, co p. 
Nussbaum, p. dr. Krausz i wielu innych 
tnanych na tym polu sportowców. 

Ostatecznie mistrzostwo DOK. W zdo 
był pułkownik Nussbaum, zyskując na 
grodę w postaci puhara, ofiarowanego 
przez przemysłowca Konna. Drugie 
miejsce zajął por. Link z 10 p. a. p„ trze 
cie por. Szymański z 28 p. S. K., czwarte 
kpt. Marszałek z 31 p. S. K., piąte ppor, 
rezer. Rimler. 

Na zakończenie turnieju odbyła się o 
codz. 8 wiecz. uroczysta akademja szer-

Z za kulis foot-balu. 
miercza w obecności dowódcy DOK. IV 
oraz licznych przedstawicieli wojsko­
wości j świata sportowego. 

Wystąpili wszyscy zawodnicy turnie 
ju. to też przebieg akademji wzbudził ży 
we zainteresowanie. 

Liczny materjał zawodników przed­
stawił się naogół bardzo dodatnio. Zwła­
szcza p. Tagler popisywał się niezwykłą 
umiejętnością oraz zademonstrował cały 
szereg niechybiących ciosów. Dużą dozę 
sympatji obdarowywany był również 
pułk. Nussbaum, jako pierwszorzędny 
szermierz, rokujący jaknajlepsze nadzieje 
na przyszłość. 

Obok Nussbattma wielkje zaintereso­
wanie wzbudził p. Kowalewski. Dobre 
warunki fizyczne na szermierza, elegan­
cja i poprawność walki, wysoce sporto­
we wystąpienie, przy prawdziwym szer 
mierczym temperamencie, składają się 
na całość, która dziś jeszcze pozb-i.'.'iona 
może pełnej rutyny, zapowiada się, z 
chwilą jej nabycia, doskonale.. 

Obok Kowalewskiego- wielkie zainte 
resowanie wzbudził pi dr. Krausz. Bar­
dzo poprawny i pełen finezji w robocie, 
górował naw przeciwnikami opanowa­
niem i znaczną rutyną. Był.on jednym z 
najlepszych szermierzy na turnieju. 

Również obiecująco przedstawili się 
por. Link oraz ppor. r«z. p. Rimler. O 
sobne słowo poświęcić należy grupie ucz 
niów p. Taglera. Dobre opanowanie tech 
niki przy prawdziwie sport owem i ele 
ganckiem wystąpieniu, zwracały no cie­
bie uwa^e. T^kże młodociany p. Kryfo-
wiecki wykaził dużo energii. 

Stefan K. 

Sport a szkoła powszechna, 
Dziecko do lat czternastu jest w o-

kresie naóintieresującego rozwoju sił in­
telektualnych i fizycznych. 

Skacze. Bawi się. Plata figle. Broł. 
znalazło zwitek papieru — wyobraża 
sobie, że to jest piłka footbalowat, bru­
dna podłoga sali rekreacyjnej — pla­
cem sportowym — i dziecko z zawzię 
Łością sportismena kopie z całych sił 
zawiniątko. 

Przychodzi nauczyciel Dziecko się 
przestraszyło, potknęło I upadło. Po­
tłukło sobie nawet łokieć. Łzy wyste 
pują mu w oczach. 

A pan profesor podniesionym gło­
sem krzyczy: 

-— A ty łotrze! Sportu cl się zachcia 
ło! Dostaniesz jedność ze sprawowa­
nia! Maraz do Masy! 

Dziecko słucha, idzie do klasy I my. 
ŚE sobie: , 

— Nie wolno biegać, nie wolno grać. 
nie wolno się bawić. Trzeba siedzieć 
spokojnie, nie ruszyć ręką, ani nogą, 
choćby ci kończyny zdrętwiały^ v 

Może jeszcze nic zda-jefny" sobie z 
togo sprawy, ale nasz system wycho­
wania zabija rozwój fizyczny dziecka. 
• Lekcja gimnastyki nie może dodat­

nio wpłynąć na wychowanie cielesne 
— zbyt skrępowane są dzieci podczas 
tej lekcji, by mogły się swobodnie po­
ruszać i robić co im się podoba. 

— Stój prosto! Kryj! Dlaczego 
przeszkadzasz! Nie skacz! i t. d. 

Zapominamy z kim mamy do-̂ czy^ 
nienia. 

Dziecko uważa sport za zabawę. 
Dlatego w klasach wstępnych godzinę 
szkolną dzieli się na dwie części: pierw 
sza część — lekcja faktyczna' (polski 
albo rachunki), druga część — gimna-' 

• styka w klasie. 
DSa dzieci do łat dziesięciu to wy­

starczał. 

Od łat, jednak jedenastu ćwiczenia 
gimnastyczne powinny odbywać się 
częściej i przez całą godzinę. \ 

Bardzo chwalebną rzeczą byłoby 
utworzenie z uczniów klas wyższych 
klubu sportowego. 

Oddział szósty. — powiedzmy — 
„czarni", oddział siódmy,»— „blalif". 

Zawody mogłyby się odbywać albo 
na podwórku szkolnym, o Ile szkoła po­
siada gmach własny albo na pierwszym 
lepszym pllacu sportowym pod egidą 
oczywiście jednego z nauczycieli. 

Dzieeznym polem byłaby również 
zastosowana w szkole powszechnej 
szermierka. 

Nie nalżysię. zrażać możliwenri ek 
scesannl. Chłopcy m#m wrażenie wy­
korzystają sytuacje i znajdą szerokie 
pole do sztubackich kawałów — znaj­
dą się jednak tacy, którzy potraktują 
zabawę — sport na serjo i chociażby 
dla tej garstki warto się poświęcić. 

Dotychczas bowiem pod względem 
wychowania fizycznego dziecko jest 
skrępowane. 

Prze*dewazystikiem nauczycielstwo 
musi zrozumieć ważność sportu i zapo 
czątkować akcje. 

Dziś bowiem dzieje się tak, że dzieci 
same idą gdzieś za mlasetm na pole i 
z właściwą brutalnością wieku dziecię­
cego uprawiają t zw. „tmecze foolba-
tawe". 

O możliwości tego rodzaju Imprez 
•nie trzeba c ł ^ a nikogo "przekonywać. 
• Czyż n̂ e lepiej więc, aby sport w 
szkole był zjawiskiem zalegalizowa­
nym i aby nauczyciel wiedział jak jego 
wychowańcy odnoszą się do sportu? 

Ale do tego należy mieć troszkę wla 
snej inicjatywy — o co w naszych wa­
runkach tak bardzo, doprawdy, trudno. 

Nauczyciel. 

Piłka nożna uprawiana naogół przez 
naszych młodocianych sportowców cha­
otycznie i bez należytego zrozumienia, 
nie wywiera należytych skutków, lecz 
przeciwnie sprawia znacznie osłabienie 
organizmu, oraz staje się przyczyną za­
padnięcia niejednokrotnie na zdrowiu. 
Gdzież więc leży przyczyna? 

Wszak wybitni teoretycy, fachowcy, 
lekarze wykazali' niejednokrotnie, że pił 
ka przy umiejętnym uprawianiu urabia 
całe cjało, mięśnie, płuca i wzrok, pomi­
jając naturalnie umysłowe zalety tego 
sportu, jak współpraca ciała z umysłem, 
szybka orjentacja, błyskawiczna decyzja 
matematyczne obliczenie, a co najważ­
niejsza skojarzenie się młodzieży młodej 
zdrowej w jedną myśl. 

Nic więc dziwnego, że znajdujemy nie 
mai w każdym kraju gromady sportow­
ców i niesportowców, którzy z câ ą z a " 
ciekłością napadają na footbal a nawet 
pragną jego zniesienia. Słuszność tych 
panów można udowodnić, jeżeli wglądnje 
my w stosunki przypuśćmy Anglji, 
Szwecji. Tam piłkarze to uosobienie siły 
i zdrowia. Tam footbalista jest niezwykle 
wyrobionym, wyszkolonym we wszel­
kich gałęziach sportu. Tam trening pił­
karzy nie polega jedynie na jaknajdal-
szym, albo jaknajcelowszyra odbiciu pił­
ki. Żaden piłkarz nie może tam uchylić 
się od treningów lekkoatletycznych. Gdy 
zaś wejrzeć w nasze stosunki panujące 
na tym polu, to przyznać musimy laikom 
słuszność, twierdząc wraz z nimi, że u 
nas piłka nożna przynosi jedynie szkodę 
młodzieży, wyrządza krzywdę społeczeń 
stwu. 

Zapytają niektórzy: dlaczego. Odpo 
wiem — rzecz zgoła zrozumiała. W Pol­
sce rzadko znajdziesz klub, drużynę, któ 
raby na równi z piłką nożną uprawiała 
treningi lekkoatletyczne. Dlajego cała 
plejada drużyn treningów wogóle nie u-
prawia, albo też pozwala swym graczom 
ćwiczyć kiedy im się żywnie podoba. 
Skutki okropne, bo gdy jedni przez zbyt 
nic uprawiapie ćwiczeń przeforsowują 
sję, to drudzy stoją na miejscu, czyli po­
suwają się wstecz. 

Dalej o harmonijności spoistości u 
tych drużyn, mowy już być nie może, bo 
wszak samych siebie nie oszukamy, wie­
my o tym zbyt dobrze, że na meczach ner 
wy są zbytnio podniecone i nawet naj­
mniejsze nieporozumienie między gracza 
mi doprowadza często do poważnych ko 

lizji, a i wywiera ogromnie złe skut 
dalszy ciąg zawodów .Tyle o samyc ̂  ^ 
ningach, zawodach, nie mówiąc J u z ;), 
ciu towarzyskiem, które najmniej »Y 
karzy jest rozwinięte. I tu l3^ i e Cic 
znajdo się z protestem wielu. * $ 
panowie, że owszem zbieramy sto r ^ 
my, dysputujemy, gawędzimy, n a V k r jjjer» 
wimysię. Nie zaprzeczę, owszem .g, 
cle się, bawicie, lecz tylko wy c« ^ 
wfe bierni, kierownicy, ale gracja' t ^ 
jątkiem uprzywilejowanych, rzadko 
dzy wami się znaj dziel ^ 

Gdzież więc ma powstać <

 o v rjj zjcii' 
monja, tak niezbędna w życiu c<*Y0la; 
nym? O tej jednej z wielu naszych • 
czek footbalowych głosi się ciąg» 
stoliku kawiarnianym, naogół l ^ ^ , 
sprawa ta przemija cichym echem ^ „ 
ledwie od czasu do czasu coś m e C 

tym sję słyszy, dlatego też otV}er p 
dyskusję. Zainteresowanych prosimy 
bierać głos, zamieścimy chętnie. j , 

Powróćmy jednak do sprawy 
niczej, do samego uprawiania gry V P 
kę nożną. ^ 

Wielu jest takich piłkarzy, którzy ^ 
obierając sobie należnej im pozycji " . 
spole śpieszą do ataku, by tam ^ " i ^ -
swoje conto zapisać jaknajwięcej 
mek. ' ' , p 

Panowie ci jednak nie pamfcf8!?/ 
tym, że dla nich może owa pózycJA':( 

nieodpowiednia, że z większem P°w° 
niem mogliby znaleźć się przypuśćmy^ 
bramce, lub też na obronie. Dlateg0. ̂  
wędrowanie z ppzycfi na pozycję 
się zdarza i gracfze ci przez ciągłe ^ 
nianie oozycji rzecz zrozumiała nie 
należycie się wyszkolić. 

Należy pamiętać, że nie każdy S 1 ^, 
nadaje się na tej lub owej pozycji 
my o tem, że na bramkarzy per^1",^ 
my-wybierać .graczy fizycznie" wyr°% 
,nych o elastycznych ruchach, hyŝ JL' 
oka, zwinności oraz przytomności ^ 
słu. Na obrońców wybierać n?.leży (L, 
Czy silnej budowy ciała f wysokiego/^, 
stu. Na pomocników — graczy P r* c$ 
wszystkiera wytrzymałych i ofiarny^' $ 
napadzie winniśmy mieć na ckrzy^ J 
szybkobiegaczy, których rola p°'e'\y 
winna na centrowaniu, a nie na s i T t%-
nru bramek. "Reszta napadu winna P^j 
dewszystklem władać obunąż. Do & $ 
gry na poszczególnych pozycjach, P° 
cimy w dniach najbliższych. 

Stefa" K 

Sport w Japónji. 
Japonja, pochłaniając chciwie wszy­

stkie zdobycze, kultury europejskiej, 
z zapałem przyswajać.sobie zaczyna i 
jei sport 

Już na Olimipjadzie sztokhcłmskiej 
wystąpiła drużyna Nipponu, nie odno­
sząc jednak sukcesów.- Dziś .jeszcze, w 
.obJtez.u YlllOjiimpjady .nie potrzeba się 
z Jąponją liczyć, jako konkurentem nic 
bezpiecznym, choć w ciągu lat ostat­
nich porbbffi . japończycy znaczne po­
stępy. ... 

Wyniki swe zawdzięczają oni wy­
trwałej pracy, gdyż rasowe właściwo­
ści ićh budowy nie wróżą im w sporcie 
wielkiej przyszłości. Z natury mają 
oni otwartą drogę do sukcesów tylko 
W niektórych dziedzinach sportu, w 
tych mianowicie, w których zręczność 
znaczy więcej, niż wzrost i siła. Najle­
piej przedstawia się tennls japoński, 
którego mistrz Schimidzu posiada juz 
klasę międzynarodową, a drużyna re­
prezentacyjna odegra poważną rolę w 
tegorocznych rozgrywkach o puiiar 
Dansa. Wioślarstwo, w którcm drobni 
japończycy niewiele mogą osiągnąć, 
stało się na wzór , angielskiego, spor­
tem akademicki iit. Dziewięć uniwer-
s» iet6wt^zjgrv«v . rok ro**zn:c mistrzo­
stwo ósemek na rzece T*inji1'ł, w Tokio 

W .pływaniu i biegach osiągają ja­
pończycy nieile wwriiii tylko na dłuż­
szych dystansach. Do sprintu biak im 
v zrostu.i siły.. Jednak nadzieje pokła­
dane: w „kurumajach" • - dorożkarzach 
i koniach w.jednej osobie *•- z których 

spodziewano się zrobić nieżrówna^ 
biegaczy długodystansowych — n^L 
zawiodły. Jak dotąd, torana Wscho^, 
cego Słońca niczem w lekkiej attePv 

poszczycić się nie może. > 
Największą popularnością ciesząij 

gry, zwłaszcza amerykańskie 
i rugby* w którcm . japończycy- ^ 
wspaniałe pole do popisu dla swej *< 
czności i zwinności. jis 

Tak jak wogóle cywilizacja e"L,o 
pejska wypiera tradycje, tak 
sport nowoczesny zaćmił popularf^ 
jaką cieszyły się w Japonji od Wet$ 
wafki zapaśnicze, polegające na 
ciu przeciwnika z. oznaczonego *o&„ 

W każdym razie możemy być Pf ^ 
ni, że Japonja,v dbająca należycie o v , 
pagandę zagraniczną, pokaże na 
bliższej Olimpiadzie wszystko, 
będzie mogła się pochwalić, c^.ccl 
dTOga do Paryża z Tokio nieco * ' l C 

kosztuje, niż z Warszawy,.. ^ 

§ 

I 
I 

30 proc. taniej 
nit u sprzedawców 



początek seansów o godz. 
°~*j> 7. 1 8.20 punktualnie. 
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SZALONE KOBIETY u 
Monte Carlo. Piekło ruletki. Arystokratyczni szantażyści 

I serja S Z A L O N E 
. S K A N D A L 
Szalone maskotki. 

K O B I E T Y 
w M O N T E - CARLO 

Wiadomości limu 
- D Z I E Ń 
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ŚRODA 

Dziś: Aleksandra m. 
Jutro: Łucji p. m. 

——:— 
Wschód słońca e. 700 
Zachód o g. 3.40 
Wsch. księżyca 2.50 Zachód o g. 3.25 pn. 
Długość dnia g. 8.30 
Ubyło dnia g. 8.20 

ACADEMJA KU CZCI PIERWSZEGO 
•^.REZYDENTA RZECZYPOSPOLI-
f £ J POLSKIE I Ś. P. GABRYJELA NA 

RUTOWICZA. 
fW tragiczna rocznice zgonu). 

^Staraniem Towarzystwa uniew.. 
j * " * robotniczego w Łodzi odbędzie się 
* dniu 16 grudnia r. b. w niedzielę o 
™d*- 6-ej po.pot. w sali Miłośników 
p y k i , Traugutta 1 uroczysta' akade-

ku czci pierwszego prezydenta G. 
arutowicza w rocznicę zgonu. 

W akademii biorą udział sen. Stani-
S A W Posner, sen. Stefan Kopciński — 
(Q- "̂"Cści artystycznej Halina Śtarska 
^rWaniacja HaHna Semmlówna (skrzyp 
h'' S. Tymowski (wielenczela). dyr. 

y<fi* (fortepian). Kerger (śpiew, 
w czysty dochód przeznaczony do dv 
JJ^ycJi komitetu uczczenia pamięci Na 

""•wJcza pod protektoratem prez Wój­
t owsk iego , 

oilety sprzedaje sekretariat T. U. R. 
Wowwka 83, od 4—7 wlecz. 

* ° W E W Y B O R Y D O R A D Y M I E J ­
S K I E J W KALISZU. 

u Wobec zatwierdzenia przez mitni'-
^nstwo zarządzenia województwa o 
(^•'ązaniu rady mlejskej w KaBszu, 
"nim wyborów nowej rady wyzna­

M Y zostaił na dzień 20 stycznia 1924 

P R Z Y G O T O W A N I A D O W Y P Ł A T Y 
P O D A T K U M A J A T K O W E W O . 

k W dniu wczorajszym rozpoczęły 
JJ? czynności komisje szacunkowe w 
J*'*żkach kupieckich i wyznaczyły 
b ! o 'kom o nazwiskach na litery A i 
^Przypadająca, na nich cześć po-
^ l l c u majątkowego, b. 

D Z I E N N I K Z A R Z Ą D U M . Ł O D Z I " . 
.Wyszedł z druku or. 51 „Dziennik 
£

r z

3du miasta Łodzi". Numer zawiera: 
rządca prasa", artykuł, sprawo-

- ^n 'e z 13 posiedzenia rady miejskiej, 
l^l^ozdania z działalności wydziałów 
udowego, gospodarczego, oraz głów-
Dot y rniejslklej z Illkwartał rb.; roz-
^..^dzenke min. WR. i OP. w sprawie 
^ K o n a n i a u s t a w y z dn. 8 8 1923 r. \v 
<j0 ^miocie uposażenia zarządów gmin 
dwj^asowego zajmowania lokali szkol-
toj.,09, celto powszechnego nauczania1; 
•J^Ike miejską, 

Js^^cesjowante przedsiębiorstw. Wo-
MJH W o łódzkie zawiadomiło pod-
%kh- ^ićM^ iż ria prowadzenie przed 
iad * s t w handlowych nie powinno się 
W - żadnych zgłoszeń. Wyjątek sta-
W f Jedynie przedsiębiorstwa handlo-
h r - ^ towe j sprzedaży olejów mincral-
brt??. nafty, produktów jej dystalacjl, 
kich u ' Prochu, gdyż urządzenie ta­
towy okładów należy do kompetencji 
• *£*dztwa. 

6]vvH Prowadzenie pozostałych przed-
^oiorstw należy posiadać jedynie pa-

b 
c ^ J , k c k dożywiania dzieci Po wykoń-

kuchni w gmiadiu szkoły po-
Hd^ j » J" m - 3 4 p r z y u l - ZagajnikoweJ. 
5nid«- ° P i e k i społecznej z dniem 10 
dóty r b. rozpoczął wydawanie obia-
V T B uczniów szkoły powsze hnej 
^fefltł P i l ? s u d sk iego oraz żeńskiego se­
ty nauczycielskiego. Obiadv te 
^odhrt0! 4 0 0 Porcji przygotowane są z 

Y* otrzymywanych od Pofeko-
t^^^^ńsklego komitetu pomocy dzte-

Posiedzenie komitetu budowy szkó. 
powszechnych. Dnia 12-go bm., w śro­
dę, o-godz. 5,30 popoł. W lokalu wy­
działu'oświaty i kultury, Piramowicza 
rrr. 3, odbędzie się posiedzenie komitetu 
budowy szkół powszechnych. Porządek 
dzfenny obejmuje: Dsprawozdanie kie­
rownika budowy szkół; 2) zamierzenia 
komitetu na rok 1924 ; 3) odczytanie 
protokółów z poprzednich posiedzeń; 
4) komunikaty i 5)wnioski. 

Miejskie muzeum nauki i sztuki. Miej­
skie muzeum nauki i sztuki, Piotrkow­
ska nr. 91, zyskuje w naszem mieście 
coraz większą popularność. W ciągu 
ostatnich trzech miesięcy, wrzesień, pat 
dziernik i listopad, muzeum zwiedziło 
ogółem 8444 osób, w tem 1066 doros­
łych i 7378 młodzieży. Frekwencja 
zwiedzających w każdym miesiącu 
wzrasta, mianowicie: we wrześniu zwie 
dzifo muzeum 799 osób, w październiku 
było już 2250, a w listopadzie — 5395 
osób. Prócz tego w listopadzie muzeum 
zwiedziły grupami szkoły powszechne 
nr. nr. 35, 47, 48, 51. 89 (dwa razy), 
126 I 131, prywatna żydowska szkolą 
powszechna p. Kacenesowej, kursy ma­
turalne i żydowska szkoła „Wiedza" 
(dwa razy). W ostatnich czasach zbio­
ry muzealne zostały wzbogacone dwie­
ma urnami, wykopariemi we wsi Rogów 
pod Łodzi, oraz pięknym okazem nie­
dźwiedzia jaskiniowego. 

Ceny rynkowe. Wyjątkowe w dniu 
wczorajszym ceny artykułów na ryn­
kach miejsce wych nie uBegły zwyżce 
w stosunku do cen minionego tygodnia, 
a owszem niektórych artykułów jak mp. 
jajek i masła wykazały tendencję zniż­
kową, p 

o 
) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś tj. w środę o godz. 8.15 wiecz. zawsze 
wypełniająca widownię kom. Garrłcka p. t 
„Proces rozwodowy". 

W czwartek dla członków T. U. R. „Ten, 
którego biją po twarzy" L. Andrejewa. 

W piątek premiera „Nauczycielka" z p. Irena. 
Solska, Grosserówną. Reżyser Jan Pawłowski. 

TEATR POPULARNI, 

gra dzjs i Jutro i pojutrze cieszący się niebywa-
łom powodzeniem dramat Lamberta Thibousta- w 
7 odsłonach „Złodziejka". 

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY. 

W sobotę dn. 15 b. m. o godz. 4 po poł. w 
sali Filharmonji odbędzie się wielkie przedstawia 
nie dla dzieci i młodzieży z nader urozmaiconym 
programem, a mianowicie znakomici artyści tea­
trów warszawskich w osobach Haliny Cieszków 
skiej świetnej bohaterki lirycznej Jako królowy 
bajni. Witolda Zdzitowieckiego, niezrównanego 
bajarza, Edwarda Kucharskiego, wesołka, ulu­
bieńca milusińskich jako czarnego pajaca 1 Hen, 
ryka Markiewicza jako białego pajaca roztoczą 
zczarowany świat bajek, humoru, tańca i pieśni. 
Niezwykłą atrakcją przedstawienia będzie wy­
stęp cudo - dziecka 9-doletnlej Fenl, fenomena! 
nej tancerki j deklamatorki, cieszącej się olbrzy 
mlem powodzeniem w Teatrze Polskim dla dzie­
ci w Warszawie^. 

KONCERT POPOŁUDNIOWY POLIŃSKIEJ 
LEWICKIEJ I DOBOSZA. 

Na najbliższy koncert popołudniowy w nia-
dzielę d. 1 b. m. udało się dyrekcji pozyskać po 
długich trudach najznakomitszą primadonnę o-
pery warszawskiej p. Matyldę Polińską—Lewic­
ką z udziałem świetnego naszego tenora lirycz­
nego p. Adama Dobosza. Pani Matylda Polińska-
Lewicka jest dziś bezsprzecznie naszą najpotęż­
niejszą gwiazdą j chlubą a zarazem filarem o-
pery warszawskiej. To tez przypuszczać nałoży, 
te koncert tej znakomitej artystki z udziałem 
Adama Dobosza wywoła żywe zainlereso anie 
śród Muzykalnej publiczności, tymbardzlaj, te 
program tego koncertu zapowiada się istotnie 
bardzo bogato, 

Nad czem obradować będzie w czwartek 
rada miejska. 

Sprawozdanie komisji radzieckich: 
Komisji skarbowo-budżetowej w przed 
miocie: 

1 udzielenia magistratowi prowizo 
rjum budżetowego na rok administra 
cyjny 1924, 

2 dalszego upoważnienia magistratu 
do wydania wydziałowi handlowemu 
dodatkowego zezwolenia na wystawie 
nie krótko-terminowych weksli na su 
mę mkp. 2 miljard. 

3 podwyższenia wysokości dodatku 
za kierownictwo, otrzymanego z fun­
duszów miejskich przez kierowników 
miejskich szkół powszechnych. 

4 przyznania nauczycielstwu miej­
skich szkół pomocniczych dodatku spe-
ctfamego, równego 3-krotnemu dodatko­
wi normalnemu, niezależnie od dodatku, 
wypłacanego z funduszów miejskich o~ 
gółowi nauczycielstwu miejskich szkół 
powszechnych. 

5 przyznanie zarządowi instytutu 
nauczycielskiego TNSW. stałej subwen-
sji z funduszów miejskich na pokrycie 
kosztów prowadzenia kursów dokształ­
cających dla nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, 

6 utrzymania w mocy poboru na 
- X X 

rzecz miasta Łodzi podatku od widowisk 
zabaw, koncertów i rozrywek. 

7 utrzymania poboru na rzecz miasta 
Łodzi podatku od paszportów zagrani­
cznych. 

8 stwierdzenia starutiu o specjalnym 
podatku na rzecz kasy miejskiej od ob­
chodów sylwestrowych i noworocznych 

9 podwyższenia wysokości opłat, 
pobieranych przez urząd rozjemczy dla 
spraw najmu, za świadczenia, okazywa­
ne mieszkańcom m. Łodzi, 

10 zwolnienia robotniczych i praco­
wniczych spóldzielml i wytwórni przy 
takowych od opłaty komunalnego do­
datku do państwowego podatku prze­
mysłowego, ref. r. Andrzejak, 
Komisji spraw ogólnych w przedmiocie: 

1 rozbudowy lokalu głównej kasy 
miejskiej. 

2 przeciwdziałania i zapobieżenia 
fałszowaniu nabiału i iirmych produktów 
spożywczych. Ref. r. Tołczyński, 

3 antyhigjenicznych stosunków w 
piekarniach łódzkich (w związku z wnio 
skiiem frakcji „Bundu"), ref. r. Mincberg 

Łódź, dwa 10 grudnia 1923 roku, 
Przewodniczący rady miejskiej 

(—) Dr. B. Fichna. 

JPan Fichna otrzymał prawo wykluczania 
I radnych z posiedzeń rady. 

Nie wyjdzie to na dobre opozycji. 
Na ostatniem posiedzeniu komisji 

regulaminowo prawnej rady miejskiej 
omawiano sprawę wykluczania radnych 
z posiedzeń, przyczem przewodniczący 
Fichna domagał się udzielenia mu pra­
wa na wykluczenia radnego na jedno 
posiedzemie. 

Opozycja tłomaczyła, iż w myśl art. 
27 dekretu o samorządzenie miejskim,, 
członek rady miejskiej może być usu-j 

nięfey na jedno lub 3 posiedzenia, nie 
inaczej jak na mocy uchwały rady, 
przyjętej większością 2/3 głosów obec­
nych na wniosek przewodniczącego. < 

W głosowaniu udzielono p. Fichnie 
tego prawa większością głosów prawi­
cy. Prezydent Cynanski postawił wnio­
sek, aby rada miejska mogłaby wyklu­
czyć radnego nie na 3 lecz na 5 po­
siedzeń, jednak wniosek ten upadł, b 

Niewiele jest w Łodzi drzewek 
a i te przetrzebił znacznie p. Rybski. 

W związku z rozpoczętą przez wła­
dze miejskie akcją pomocy dla bezro­
botnych, których ilość coraz bardziej 
powiększa się w naszem mieście, wy­
dział gospodarczy magistratu występu­
je do władz z memoriałem w sprawie 
otrzymania funduszów na' prowadzenie 
robót publicznych na plantacjach miej­
skich. W rnemorjale swym wydział go­
spodarczy przytacza między inmemi b. 
ciekawe zestawienie, świadczące o na­
der niekorzystnych warunkach Łodzi 
pod względem zadonzewieraa. W Pozna­
niu przy 170137 mieszkańców ogó/na 
przestrzeń zadrzewienia wynosiła w r. 
1921 — 290 ha, zaiś drzew zasadzonych 
na ulicach było 9490 sztuk. Na 100 mie­
szkańców Poznania przypadało tedy 
.700 metrów kwa Łr. zadrzewionej prze­

strzeni 1 6 drzew ulicznych; przestrzeń 
zaś plantacji stanowiła 6,6 procent te­
rytorium .miasta. Inaczej jest w Łodzi: 

tu w roku 1922 na 452293 mieszkańców 
było ogółem 228 ha przestrzeni zadrze­
wionej, przy'3500 sztukach drzew ulicz­
nych. Czyli na 100 mieszkańców Łodzi 
przypada zaledwie 504 mtir. kwodr.-prze 
strzeni zadrzewionej i 0.8 drzew ulicz­
nych; przestrzeń zaś plantacji stanowi 
tylko 4,2 procent całego terytorium mia­
sta.. 

Mając na eeJu zatrudnienie przy robo 
tach plantacyjnych znacznej ilości bez­
robotnych oraz polepszenie warunków 
zdrowotnych naszego miasta, wydział 
gospodarczy projektuje szereg robót w 
parkach 3 Maja, „Żródliska", im. ks' 
Poniatowskiego, w lesie konsfcantyuow-1 

skim oraz w miejskim zakładzie hodo­
wlanym przy ul. Brzezińskiej. Roboty 
te obliczone są na około 150,000 dnió­
wek przy ogólnym kosztorysie w sumie' 
przeszło 120,000 franków szwajcarskich 

DWA WYKŁADY PROF. LUTOSŁAWSKIEGO. 
Dziś w środę i jutro w czwartek o godz. 8-ej 

wiecz, w sali Filharmonji prof. Wincenty Luto­
sławski, jeden z najwybitniejszych- naszych uczo 
nych w dziedzjnle etyki seksualnej, wygłosi dwa 
wykłady o etyce płciowej, przyczem w pierw­
szym wykładzie mówić będzie o tcorji płci, przy 
jafni, małżeństwie l miłości, w drugim zaś wy-
kładzja — o reformie obyczajów. Nad wyraz in-
teresuiącp zapowiada się treść tych odczytów a 
mianowicie: czem się różnią kobiety 1 mężczyź­
ni? różnice organów, co to Jest różnica płciowa? 
względność płci — duchy męskie w ciel'' kobic-
cem, kobiece w męskjem — zssadnicza d-A-iip!cio 
wość — doświadczenie naukowe, potwierdzają­
ce poczucie dwupłciowości — hermafrodytyzm, 
świadomość dc i wa lako szczebel rozwoju jaźni, 

rozraajlość stosunków płciowych, przyjaźń płcio­
wa, czem się różni od miłości, miłość kobiety. 
rozwój małżeństwa, nieprawe związki • dzieci, 
ideał małżeństwa i rodziny. 

TAJEMNICZE GRANAT 
Na posesji przy Szosie Pabianickiej 

nr. 60. należącc\do Abramowicza, zna­
leziono 4 granaty ręczne. 

Policja i żandarmerja wolsko wa 
czyn: energiczne śledztwo w orawię 

r pochodzenia granatów i wykr} i wta« 
ściciela, p. 
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'Sit. 6 
U P U B L ' 1 KJI 

Nowy zatarg w przemyśle 
włókienniczym. 

Przemysłowcy nie przyznali ekspedjentoni ostatniej 
podwyżki statystycznej. 

Związek „Praca" interwenjował u prze­
mysłowców. 

Swego czasu trwał długi spór mię­
dzy przemysłowcami, a polskimi zwiąż 
kami zawodowymi dookoła, których 
grupują się zatrudniani w przemyśle 
u łókienniczym ekspedienci. 

Spór ten jednak został zlikwidowa­
ny i ekspedienci otrzymywali podwyż­
ki na równi z robotnikami. 

Ostatniej jednak podwyżki przemy-

Echa olbrzymiej kradzieży firmie 
Hermana Szyffera* 

Sprawcy kradzieży zostali ujęci a łupy odebrano. 

siowcy nie przyznali ekspedientom, wo» 
bec czego ci z-wrócrJi się. z zażaleniem 
do związku „Praca". 

Kierownik zwizku p. Kazimierczak 
zwrócił się do przemysłowców z o-i 
świadczeniem, że o ile w dniu dzisiej­
szym' nie wypłacą ekspedientom należ­
nych im 46 proc. podwyżki, przystania 
cni do bzerobocia. b. 

W nocy z dnia 31 listopada na 1 gru­
dnia przez wybicie muA w ścianie dok o 
nano kradzieży towaru z firmy Herman 
Szyfer i "S-ka przy Ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 123.da-sumę- 10 miljardów mk. 
' Do dnia 6 b. m. prowadzoną'"by^p'przez 

ureąd śledczy energiczna obserwacja; któ 
ra wykazała, i i łuou szukać należy w po 
bliżtt miejsca kradzieży. 

Tegoż dnia wywiadowcy urzędu śled 
czego wykryli w mieszkaniu stróża do­
mu Nr. 14—16 przy ulicy Ewanglelickiej 
Bogumiła Frydrycha część skradzionp.oo 
towaru. 

Funkcjonariusze policji zaczaili 
mieszkaniu na osoby zainteresowań .; 
dryćha i aresztowali szereg osón^ 

Pracownicy biurowi grożą przystąpieniem 
do bezrobocia. 

ski, .-.MJyaarska 14, 
bez stałego zamieszkania, ^ u s e * n l 0 C i i i ' 
berg, Uppwa 9, (paserzy)^ ^ j g ^ r 

grudr 

'i (paj 
cy Izaak Kohn,, Zgierz, Chaaa 
Brzeziński Frajda Wajnbertf, AP#*L,, 
Złodzieje odgrywali rolę sprzedaw 
kupującemi zaś byli paserzy i jen, P ff 

nicy. Wszystkich osadzono pod 

Hotelarze zaniepokoili się atakami prasy* 
Żądają stworzenia komisji rzeczoznawców hotelowy^ 

Sala handlowców nie mogła pomieś­
cić przybyłych na wiec pracowników 
biurowych i handlowych, którzy zaalar 
mowani wystąpieniem przemysłowców 
przybył! naradzić się nad swym losem. 

Po zagajeniu wiecu, odczytany zo-
st.:ł list przemysłowców, wj^powiadają 
cy ustalanie celników, według orze­
czenia komisji1 statystycznej, w porozu­
mieniu z międzyzwiązkową komisją 
pracowniczą. 

Oburzenie bez granic wywołało to 
pismo, przyczem w rzeczowej krytyce 
mówcy zaznaczyła1, że list jest nielogi­
czny i pełen sprzeczności, gdyż gdy w 
jednym ustępie przemysłowcy stwier­
dzają, że cenniki były nieodzowne i 
zaoszczędziły obu stronom zatargów, 
a w innym ustępie stwierdzają, że na­
dal cenników nie powinno być. Rów­
nież niezrozuniiałem było twierdzenie 
przemysłowców, iż do cenników tych 
stosują się i Inne gałęzie przemysłu, a 
więc przemysłowcy wkraczają w kom* 
petencie nie swoje. 

Liczni mówcy wskazywali, że nale­
ży skończyć z sielankami w pałacu 
„Simcnsa" i czas okazać sile pracowni­
ków biurowych i postawą swą zaakcep 
tować bazroboclem, któro jest groźniej 
szem dla przemysłowców niż stroik ro­
botników, z którego byiiby oni może 
w obecnej chwili zadowoleni1. Ody za-
strejkują pracownicy biurowi, te „k!m 

Jubileusz szkoły zgroma­
dzenia kupców. 

W dniu 10 bm. szkole zgroma-
<feenia kupców miasta Łodzi odbyło się 
zebranie komitetu uroczystego obchodu 
35-"Jec!a istnienia szkoły. Zebrani przed 
(rjtawieieie rodziców, byłych anaftrrzy-
stów, rady opiekuńczej i padagogicznej 
•"na prezesa komitetu zaprosili' księdza 
biskupa Tymienieckiego. 

Przewodniczący zebrania, prezes ra­
dy opiekuńczeij, p. Wilhelm Hordliczka 
w dłuższem wstopnem przemówieniu 
zobrazował hostorjc ucziełni, szczegól­
nie oświetlając finansową stronę Jej bytu 

W stosunku do czasów przedwojen­
nych szkoła znajduje się w bardzo kry-
tycznem położeniu. 

Budżet ówczesny wynosił 110,000 
rubli, z czego 45,000 osiągano z wpisów, 
6H.000 otrzymano z dodatków do paten 
tów tj. 6S procent. 

Obecitie rzeczywiście wpis Jest wy 
' Soki, stanowi Jednak dwie trzecie przed­

wojennego i nie jest wyższy od pobie­
ranego w innych szkołach. 

Uroczystość ma się rozpocząć so-
ieninem nabożeństwem w katedrze, stam 
tąd w pochodzie do szkoły udadzą się 
dawni i obecni nauczyciele, rodzice i 
uczniowie na pośwlęcenfe tablicy dla 
poległych i otwarcie wystawy, następ­
nie odbędzie się śniadanie z zaproszo-

cze u kasy*' to przemysłowcy jednego 
dnia nie dadzą sobie bez nich rady i zro 
zumieją, że żartować z pracownikami 
nie można licząc na jego bezsilność 
której niema. 

Domagano się od międzyzwiązko­
wej komisji pracowniczej, by poza usta 
leniem cennika zażądała walory 
plac, którą przemysłowcy już dawno 
przeprowadzili przy sprzedaży towa­
rów, a oszczędności robią na głodo­
wych pensjach pracowników. • 

W końcu powzięto rezolucję, stwier 
dzającą, iż tóst pr.-emysiowców jest 
pełen sprzeczności, że pracownicy biu­
rowi nie zgodzą się na żadne obrywa­
nie należnych Im podwyżek i wzywają 
międzyzwiązkową komisję do ener-
cznej akcji w obronei swych interesów 
jak to dotychczas czyniła. • 

Również domagano się zwołania po 
wtórnego wiecu za 3 dni i o ile postu­
laty pracowników nie zostaną uwzględ 
nione, to wybrany zostanie komitet 
strejkowy, który przeprowadzi bezro­
bocie wśród wszystkich pracowników 
biurowych zrzeszonych \ niezrzeszo-
nych. 

Postanowiono również wclągrjąć 
do organizacji wszsytkich pracowni­
ków biurowych i utrzymania kontaktu 
z robotnikami w myśl umowy z przed-
stawicJełaml związków zawodowych. 

W dniu wczorajszym właściciele ho­
teli wnieśli- do komisariatu rządu poda­
nie o założenie przy referacie walki z 
lichwa komisji rzeczoznawców przy 
udziale ich delegatów, któraby miała 
TA zadanie przyjmowania do wiadomo­

ści T kontrolowania kazdorazo^' 
zwyżek cen pokoi bordowych. 

Jako jeden z motywów swego ża":, 
nia podają właściciele hoteli cfągk "J, 
paści w prasie miejscowej, Jakoby ^ 
komo pobieTaif nadmierne ceny % 
najem pokoi.- v 

25,000 fałszywych doktorów w Ameryk 
śzeczld eteru, pacjent wydał; 
westchnienie i zasnął m wfckŁ ,> 
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newt gościanu, posiedzenia byłych w y 
Chowańców, wieczorem akademtfa w 
Filharmonii1 i bankiet w szkole. 

:o: 
INAUGURACYJNY KONCERT „HAZOMIRU". 

Na brek muzyki nie mogą się w tym roku 
uskarżać muzykalni Łodzianie. 

Koncertów jest niemało i to przeważnie ta 
kich, które itoją na artystycznej wyżynie. 

Jednym z takich koncertów był Inauguracyj 
ny koncert, odbyty w pięknie odrestaurowane) 
sali „Hazomjru"; 

Na wyróinienic zasługują odśpiewane pleśni 
Czajkowskiego i Bilińskiego przez p. Rulh Rcnee 
Śpjewnezkę zmuszono do licznych naddatków, 
P. Lachrówna poprawnie wykonała utwory 
Brahmsa i Schuberta. Więcej sprawności i Inie. 
ll^feicji w śpiewie okazała p. Sznajdermilówna. 
Chór pod wytrawnem kierownictwem p. prof. 
Fafwlschjssa rozwinął taką ekspresję i silę głosu 
te może rywalizować z najwybitniejszym! chora 
ml stołecznymi. 

CZYTAJCIE 
B i 

.Wypadek śmierci r.a stole operacyj­
nym zwrócił uwagę władz amerykań­
skich .ńa str,.sżne nadużycia z dyploma­
mi d^ktorsikemi. W Uńłońviffe w Sta­
nie Córmećtieat uwurł na stoTe opera­
cyjnym u doktora pewien mechanik, 
który zwrócił s;? o poradę z powodu 
złamanego palca.' 

Śledztwo, dla zbadania przyczyny 
nagłej śmierci pacienta doprowadziło 
do tego, że władze wykryły dwie tak 
zwane „medyczne" sdcoł^. Jadną w St. 

a drurą w Cansas Citv które też 
zostałv natychmiast zamknięte. 

Wyszło na jaw, że te szkoły, oraz 
wiele innych rodobnych instytutów" 
prov, udziło szeroki handri! a r - ' • 
m1 dypJomafłi. które sobie kupowali 
fr"-' ;erzy, iotografowic ł praczki, pła­
cąc za to znaczne sumy, a następnie 
praktykowali w wic',u miejscowościach 
północnych Stanów Zjednoczonych. 

Tragiczny wypadek w Connectlen 
wykazuje smutne skutki tych szustw. 

Mechanik przyszedł ze złamanym 
palcem do doktora, który po krótkiem 
obejrzeniu uznał operację za koniecz 
ną i położył pacjenta na atole operacyj 
nym. Potem założył mu maskę naj 
twarz i prosił przyjaciela, który chore­
mu towarzyszył, żeby nalał eteru na 1 

maskę. Gdy przyjaciel wylał trzy fla-

' Zapewniają, że c ó n a i ^ 
25.000 takich doktorów praW"0 1-
Ameryce. • - .. v sbas-r;* ^ 

Urząd zdrowia pufc«cza»«o 
dzl? obecnie rewizje dyptomow t p ^ j 
doktorów, którzy praktykuj rg«M 
w Nowym Jorku na zasadzie- tycn u 

naentów. SRIJŹŻĄ 

1 PIJ WOUJ »W8J! 

\W PIIBI WlHliBl! 
T y f u s w. mieści*). 

R 

M M wmioma 
(Wscho*iie)^UłojjMA1j".' 

otwarta codziennie od 10 u do 7 «t? { J' 
ftylko do dnia lS»go b. m. w !ok«łB SŁE*Z 
rzyizenia Polskich Kupców ! PrzeraysłoW* 
Chrześcijan w Łodzi, ni. Ptotrko^ki J * l ' 5 ' 
61H-5 . Wejście berpłatn*. 

PIECYKI 4 u ' 
PRZENOŚNE 

SZAMOTOWE 

„ZNICZ" 
Wodna 12, tet. 5-22 

Maximum ciepła 

przy 

minimum opahi. 

lis iBito H i 

Zarząd Kupców i Przemysłowców m. Łod^ 
przy ul. Południowej Mt 15 

podaje do wiadomości swych członków 
1) żc na mocy umowy z Prezydjum Rady Ministrów cżfou^t 

Związku powołani zostali do udziału w uiszczeniu ̂ zaliczki na pócz« podatku 
kowego w walucie wysokocennej, w , 

2) że repartycja sumy, przypadającej na Województwo Łódzkie 
teczniona zostanie przez Komisję przy Rądzje Centralnej Związków Kup' e C , { C i 
w skład której wchodzą również przedstawiciele Związku Kupców, przy ** 
Południowej SA 16,« . ,w 

3) że każdy kupiec zostanie przez Komisję Repartacyjną przy Z*i* 
powołany do udziału w zapłaceniu powyższego podatku, ' „sj 

ittfiry 

I c 

4) że ponieważ z dniem 10.XI1.1923 roku upłynął termin uis*c«* , 
zaliczki na podatek majątkowy w markach polskich, a każdy kupiec będzie zmU^L^ 
do zapłacenia powyższej zaliczki w walutach. Zarząd wzywa swych , cj« 
aby, w celu wstrzymania pjrzymusowej egzekucji raty markowej oraz unikn'^ 
podwójnej zapłaty, zgłosilrsię niezwłocznie do lokalu Związku wraz z flflk8* 
płatniczym aa podatek obrotowy za 1-sze pobocze, 

S). .j^-kupcy, nie należący do żadnego ze Związków Kupieelneb 
przyjąć udziafw repartycji również i przez Związek Kupców i Przemyśle^ 
m. Łodzi, przy ul. Południowej M« 15. j 

6124 
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Oddział »prxe*!aty detaf iesnej po cenach fabrycznych. ^ 

http://10.XI1.1923


^ • j b ł i k a , 

Pudna 1923 !2 KURJER HANDLOWY .REPUBLIKA* 
Łódź 

12 grudnia 1923 

manufaktura. 
próżność w wystawianiu weksli. — Stabilizacja wa-
r-y i krach włókienniczy. — Regulacje przedwojenne 
°becne. — Sprzedaże gotówkowe. — Ceny niższe od 

30 — 45 proc. — Dolar około 4,475.000. 
Rynek manufakturowy kształtuje się 

^ cnie odmiennie, aniżeli dotychczas. 
*»sel, który dotychczas był podstawą 

^ ó *ua osią, około której kręcił się 
handel Łodzi poczyna tracić powoli 

* lole. Przyczyn tego zjawiska nale-
* Przedewszystkiem doszukiwać się w 
6'oska.ch i domysłach, dotyczących 

^ t k ów waloryzacji kredytów, 
t̂ekawe jest rozumowanie. 

Jedni obawiają się, by zobowiązania 
'osiowe, płatne po 1 stycznia, nie to-

lo» ^^oryrowane. Koncepcja ta w za 
. e>tlach swych nieprawdopodobna, nie 
J e jednak spać spokojnie dosyć znacz 
^ilości manufakturzystów. 

«ml kombinują o wiele bardzie) racjo-
^ Twierdzę zresztą dosyć słusznie, 
. * chwilą rozpoczęcia się stabilizacji, 

6 r T to moment Identyfikują z nasta 
J * 1 waloryzacji, szereg wystawców 
***all nie będzie m|al możności wypeł-
I*1** swych zobowiązań. Wychodzą oni 
jl&syć ciekawego założenia. Mówią, li 

^ 7 handel manufakturo wy, zwłaszcza 
C3**ach przedwojennych polegał na 

j£&dacjj". Nabywca towaru płacił Jedy 
* (*ę«ć należność} 1 w ten sposób „krę 

i^*" Łódfc W taktem ujęciu sprawy Jest 
GRZECZNIE wiele racji 

ôsłuchajmy dalszych wywodów tych 
**Myków. 
^P°tychcza»owy handel jest również ni 

Innem, Jak tylko pewną formą re-
^cjj _ m 6 w t ą o n Ł Regulacja ta je-
j /" 1 * Jest pokryta bardzo wygodną szatą 
*J[*yś>i kursowych, wytworzanych 
/*Wek deprecjacji waluty. Wystawcy 
'*»H nie spłacają zaciągniętych zobo-

ale Je tylko regulują. Z chwilą 
j^ła możliwości wyzyskiwania tych 
s!*iunktur, nastąpi kryzys w handlu włó 

^czym Ł : — J — «~-~«-

S ł fłd teł przezorniejsi kupcy nk 

od 30—45 proc., nje należy do operacji 
lukratywnych. Poprostu sprzedają ci, któ 
rzy są zmuszeni do tego wobec koniecz. 
ności wykupu weksli Te straty ponoszą 
gwoli aleutracenia kredytu, z którego ko 
rzystają sami, nie wiedząc, czy rezultat 
końcowy tych operacji przedstawi s|ę 
poirytywnie. Kupujący za gotówkę są w 
Łodzi kupcy z hal i Starego miasta, roz­
porządzający płynną gotówką z targu 
dziennego, oraz kupcy prowincjonalni. 
Ta kategoria kupujących wolała dotych­
czas dyskontować weksle i używać Je Ja­
ko pokrycie. Obecnie wobec nurtującej 
Ich ntepewnorci wolą nic angażować się 
1 mieć spokojną głowę, nie wdając się w 
żadne kombinacje. Oczywiście, są to tyl 
ko więksi detaUścf, lub też hurtownicy 
ze Śląska 1 Pomorza, gdzie weksel nie 
odgrywa tej roli, co w Łodzi. W dzielni­
cach tych- interes manufakturowy opiera 
się na zdrowych podstawach. To też 
krach, Jak! nastąpi niezawodnie na rynku 
włókienniczym, wyrządzi tem najmniej­
sze spustoszenia. 

Tymczasem Jednak, wobec mocnej 
tendencji dolara, ruch Jest naogół bardzo 
żywy. 

Wczoraj wieczorem w obrotach pry­
watnych płacono około 4,475,000. 

Wiadomości gospodarcze. 
NOWE ROZPORZĄDZENIE W SPRA 

WIE SPÓŁEK AKCYJNYCH. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W najbliższych dniach zostanie ogło 

szone rozporządzenie w sprawie kapl 
talu zakładowego spótok akcyjnych 
wartości pojedynczych akcji. Kapitał 
zakładowy nowej spółki akcyjnej wy 
nosić może najmniej 1 miliard marek 
polskich, zaś jedna akcja nie może 
opiewać na mniejszą kwotę nit 100.GOO 
rak. polskich. 

CENY ZŁOTA I SREBRA W P. K. K. P. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa pła 

ciła wczoraj za rubla złoterfo 1,934,400 
mkp., za rubla srebrnego 1,285,000 mkp., 
za markę złotą 895,700 mkp., za srebrną 
357.000 mkp., za złotą koronę austrjacką 
761,700 mkp., srebrną 298,000 mkp., za 
złotą jednostkę monetarną Unji łaciń­
skiej (frank złoty) 725,500 mkp., frank 
srebrny 298,000 mkp., za dolara złotego 
3,761.000, za srebrnego 1,717.000 mkp., za 
złoty funt sterl. 18,300.000, za szylinga 
srebrnego 373,400 mkp., za gram czyste­
go złota 2,479.000, srebra 71,400 mkp. 

GIEŁDY. 

który objawi się 
protestów oraz 

w formie 
następnie 

TJ. _T* P R Z E Z O R N I E J S I K U P C Y < U V W 

jjjwfą zobowiązań wekslowych. Oczywł 
», * ig ra ją tylko w tym wypadku, o He 

ustabilizuje się. 
wj^dzo ciekawem zjawiskiem Jest 
ko się zakresu sprzedaży gotów 
•WsT*' P ° w o d 6 w należy szukać w 
j ^ 8 niezależnych od siebie objawach, 
| ^ y m * nich Jest sytuacja w Jakiej zna 
W ^ Ę niektórzy sprzedawcy, drugim 
t^j^°^akupów przez kupców prowincjo 

łj, ulega najmniejszej wątpliwości, 
w Jj&Wość sprzedaży gotówkowych, 
fcljł*óryeh różnica ŵ  cenach waha się 

OOTOWKA. 
Dolary 3,8oo,ooo— 

CZEK). 
f i . Jork 3,8oo,000— 
Londyn 16,876,ooo— 
Paryż 2o5,ooo— 
Szwajcarja 671,000—662.ooo 
Belgja 176,85o— 176,OQO 
Bony złote 6OO .000—59o,000 

WIECZORNA POGIEŁDA WAR­
SZAWSKA. 

A. W. — WARSZAWA, 11 grudnia. 
Nowy Jork 4.500. 
Tendencja słabsza. 
Cegielski 950. 
Chodorów 6.000. 
Ćmielów 1.600. 
Nafta 450. 
Nobel 1,000. 
Parowozy 500. 
Trzebinia 900. 
Zieleniewski 19.500. 
Bank Małopolski 1.150. 
Bank Przem. Lwow. 520. 
Bank Sp. Zarób. 4,200. 
Starachowice 3.650. 
Rudzki 1.850 (po 25 sztuk', 
Lilpop Unja 8.500. 
Płótno 1,500. 
Suchedniów 3.650. 
Pruszków 320. 
Kauczuk 150. 
Lokomotywy 800. 
Nitrat 375. 
Tendencja utrzymana. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — ZURYCH, 11 grudni? 

towania końcowe. 
Nowv Jork 573,25. 
Londyn 2502. 
Paryż 30,70. 
Praga 16,725. 
Wiedeń 0.00S0Ó. 
PAT. — GDAŃSK, 11 grudnia 
Marka polska 1,371—1,379. 
Warszawa 1,321—1,329. 
Dolar 5.835—5,864. 
Nowy Jork 5,713—5.741. 
Zurych 100.50. 
Paryż 30.67—30.83. 

No 

m 

Z a k ł a d y E lek t ryczno 

„VERTEX" 
W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 9 8 

Zawsze to samo 
kto raz u firmy Szmechel t Romer, Łódź, 
Piotrkowska 100 i fil] a 160 coś nabył 
przyjdzie zawsze z powrotem. Teraz mo­
żna tam nabyć po tanlgh cenach poda­
runki gwiazdkowe/: palta pluszowe, suknie 

bluzki, palta z futrem obierane. 
Towar saras droższy! 

Niniejszym zawiadamia W. P. Akcjonarjuszów, i* na zasadzie 
zezwolenia E s t r ó w Skarbu oraz Przemysłu i Handlu, opu^kowanego 
w Monitorze Polskim Ns 264 z dnia 20 listopada r b przystępuje do 
powiększenia kapitału zakładowego Spółki z mk. 6.0^.000 - •do mk. 
24,000,000, _ czyli o mk. 18.000,000 - drogą reahzącu akcji l i i emisji 
lS.OOO' sztuk akcji Imiennych po mk. 1,000 » ° ™ n a ^ ^ 

Pierwszeństwo do nabycia akcji 111 emisji przysługuje właści­
cielom akcji poprzednich emisji, w stosunku 3 akcje nowej emisji na 2 
akcje p o p r z e - e m ^ . . ^ zgłoszenia n, nabycie 
akcji nowej emisji składali wraz ze świadectwami na ^woane akcje 
w biurze Dyrekcji w przeciągu miesiąca, poczynając od dnia mniejszego 
ogłoszenia/Cenę emisyjną akcji III emisji określa się na mk ĴOO 

Akcje, na które dotychczasowi Akcjonariusze z ytuł.posia­
dania prawa pierwszeństwa, nie zapiszą się w przeciągu miesiąca on on a 
niniejszego ogłoszenia, rozsprzeda Zarząd według swego uznania po cenie 
nie niższej'od emisyjnej. 

6104 
Zarząd. 

4Pfcr^ W n i o s e - do dobrze pro-
ny n ^ C e g o interesu jako czyn 
^ d z i a t o w i e c . Oferty «do 

^Publiki« pod . C z y n n y . 
6089-2 

^ 0 Kupna 
°*V n f

ą (™»un«se;iine) do 300 wrze 
U f - Pod , l b.« do adm. 

6119-31 | 

Słoneczne, duże 2 pokoje z kuchnią. 
Tamie lokal 60 mtr., murowany, zdatny 
na warsztat lub magazyn, w okolicy 
Górnego Rynku. Oferty .Republika* 
dla .H . K'" 6115 

oddam tanio, kto się zamieni, (za do­
płatą) na 1—2 z kuchnią. Odległość 
od śródmieścia nie robi różnicy. Mo­
że być ze sklepem. Oferty pod .Po­
trzeba" do adm. .Republiki*. 

o==o= 

stare i /użyte 
k u p u j e m y w k a ż i s j i lości. 

Zgłoszenia do administracji 
dziennika .REPUBLIKA" 

Księgi Handlowe 
wszelkiego rodzaju oraz 

Dzienniki amerykańskie 
w różnych formatach, z własnej, nowocześnie 
i/na Większą skale, arzadzonel fabryki, poleca 

z gwarancją za trwałość oprawy 

SKŁAD PAPIERU 
A. J, OSTROWSKI, ŁÓDŹ 

PIOTRKOWSKA 55 Tel. 354. 

li mM MM 
(szematy). 

wykonjwa się w najkrótszym czasie. 



Sir. 8 R E P U B L I K A * 

229—8 5 HEM PS Ancmm 
Karoi Koischwitz 
Łódź, ul. Moniuszki MK 2. Telefon Me 24-72. 

poleca 
Fortepiany, Pianina i Fisharmonie 

następujących pierwszorzędnych firm: 
BECHSTEJN 

ESTEY 
FEURICH 

OROTRIAN STEINWEO 
IBACH 

KASTNER (Autopiano) 
ZEITTER & WINKELMANN i t d. 

EtaźerKi do nut. Taborety. SzKlane podstawili. 
Strojenie, reperacje, transportowanie. 

u I s t n i e j e o d r. 1 8 0 2 . ================ 

N a d s z e d ł w i ę k s z y t r a n s p o r t 
= = = = = p r a w d z i w e g o ••-

INOLEU 
do wykładania podłóg w lokalach, kantorach ł 
w nowych budowlach, jak również DYWANY, 

CHODNIKI-tlnrnimrnnr 
Sprzedaż po cenach fabrycznych. 

2 £ ? c » y B-cia HALPERN Łódź, WscbodDia HE 50. 

f Z A W I A D O M I E N I E . 
Mamy zaszczyt zakomunikować. IZ na zasadzie statntu 

zatwierdzonego w dniu 9 maja 1923 r. opublikowanego w „Mo­
nitorze Polskim" ł * 138 z dnia 21 czerwca 1923 r. tudzież aktu 
zaznanego przed notarjuszem Karolem Lechowiczem w Toma­
szowie Mazow., w d. 15 września 1923 przedsiębiorstwo nasze. p. f. 

„ l e to i l t ua Fabi?ka S i lu I. S I L I U H W I c r . 
Sp. AKc. w Tomaszowie MazowiecKim 

rozpoczęło swą działalność. 
Zarząd stanowią: pani Helena Salomonowlczowa (prezes), 

np-. D. MlnU ^wiceprezes), A. Salomonowicz, 1. Salomonowicz, 
J. Salomonowicz, K. Machonbaum i A. ingster. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali pp.: N. Syngałow-
ski, J. Ingster, B. Aleskowski, M Halpern i A. Grtlnberg. 

Spółka została zarejestrowaną w dn. 9 października 1923 
w Sądzie Okręgowym w Piotrkowie. TSGIZLALE „R", tom II str. 48. 

Zarząd 
.JECBaHILlHEJ FAEilYKI SVHHA R. SALOMONOWICZ" 

^ Sp. Akc. w Tomaszowie Mazowieckim 

S P R Z E D A Ż 

Szyb okiennych 
Hurtowo i detalicznie po cenach fahry-

:: cznych, oraz szklenie okien. :: 
J. OlejnkzaK 1 Smoleński. 

ul. Główna Nr. 41. 

Największą radość sprawia 

Instrument m w % 
Wielki wybór shrzypkc, fiitary, 
mandoliny, citry, i t. d. u 

ILFIEII LEUlfl 
22. Nawrot 22, 855 

P o d a r u n k i g w i a z d k o w e 
Wełniane 
Towary Firmy 

„ieohhhBdt, wbelker I EIITTSAR. 
P O C E N A C H 

WYBÓR 

Byiektio*. A. Siraacli. 
S A t A F7ŁNARMONJ!~ 

R O B O T A , dnia 15-go grudnia 1923 f. o godr. 8.15 wlect 

~ diriSieroszewśr' 
, wygłosi prelekcję na temat >. m 

D u s z a W s c S i o d u i Z a c h o d u 
W r a ż e n i a s t ^ d r ó c y ' p o A a j l I Atnaryca. 

TREŚĆ: Lasy podzwrotnikowe. Góry, stepy » tM|u.".^»o»c** 
smok ojrnlsty. Niewolnik przyrody, .Marzenie jako wy­
poczynek duszy; esćezs }ako"lęfc cfsła. Pofrzebonl r' 
życia w jaskiniach Tybetu. Protestanckie Chw\yi-kat? 
lfckie Tndje. .Nirwa—zwycięstwem marzenia. Bez msrteń 
Kult siły 1 religja myśli. Technik panem tV<ia. J« k 

Yankesl chcieli wypić Niagarę. Wieża Babel 1 drapacze 
nieba. Parowce oceaniczne I Arka Noego. Zuchwało*' \ 
zachodniego mózgu. Poezja Pracy. Próba- japońfkiel'f 

syntezy na wschodzie. Możliwość syntezy i>olsyei 
w Europie ™ 6T2S 

Odczyt ilustrowany będzie licznemi przezroczami przywiezionemi 
przez prelegenta^ podróży. • 

~So nabycia w kasie Filharmonii codziennie od gorls. 
1 0 — 1-ej hm od godz. 8 —'tf-ej^eek.- ' ' 

Bilety 

FABRYCZNYCH 
SĄ do NABYCIA 
~ = W FIRMIE: 

S T A R S Z E J PA­
N I , Z N A J Ą C E J 
SIĘ NA GOSPO­
D A R S T W I E , — 
W C H A R A K T E ­
R Z E G O S P O ­
D Y N I . — 
Oferty sub. .Gospodarstwo 
domowe* do administracji 

niniejszego pisma. 

I. 
Cho/oby skórn/ 

weneryczne i nlo 
czoptclowe, lecze­

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA Jfe 9. 
Przyjmuje od8—10 

i pól i od 4—8. 

" D o k t ó r 

N a w r o t Ma 7 . 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Przyjm. od 10—12 

p5—7. 

Dr . 

Choroby wewnętrz 
spec. serca i płat 
przyjmuje od 1—2| 

i od 6 — 8. 
CegleBnlona 4 7 . 

Telefon 26-02. 

D r . 

Choroby skórrte 
— i weneryczne — 

(kobiety i dzieci) 
przyjmuje od 1—2 
— i od 3—6. | 
Piotrkowska 132. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 i pół 
1—2 'i od 4 - 8. 

U R M DENTYSTA 
AnSaia 

l i n i a 

U M m 36 ? 
Profit I piętro. Przyj­
muje od 3-6 po pol 

6247—5 

Ceny konkurency jne ! 

r 

Pasy transmisyjne 
sKórzane, Balata i sierści wielbłądziej —• 
— zagraniczne W?zy#Kich, WYMIARÓW* — 

* — oraz — ' " s * • 
wszelKie przybory dla tłfalA, przędzalń 

- etc. gałęzi przemysłu 
ma—t poleca r t ' * 

?: SXŁea flilYKOŁ0W TEOUTKUTCH « 

„symbar* T e t f o r u * 8 3 

Dr . M a r j n 

wszelką starannie i 
niedrogo. Piotrkow­
ska 255 m. 42, 1-sra 
oficyna, 11-a plę'ro 

D r . m a d . 

L U B I C Z 
Cegle łn iann 4 3 . 

L S W i B S O M ^ .skórna we-
Ce 9 Se ln lana 6.| BHJCIflB i !IIQCZOp!cia*E 
Chor. wener. i skórn. 
(dla kobiet i dzieci) 
O odz. przyjęć od 11 
do3pp i od 6—8 w. 
w niedziele i święta, 

od 11—1: 

Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno* 
wym. Przyjmuje 

od 11—1 i od 5—8 
wiecz- dla part od­
dzielna poczekalnia 

Kupno I s p r z e d 

KUPUJĘ plaeę 200 
proc droie] za 

złoto," srebro, bry­
lanty, zęby sztuczne 
garderobę. Zachód 
nia 32 poprzeczna 
oficyna m. 13. L. 
Milich. 457—30 

O Kupuję meble 
. futra, dywany. 

garderobę, maszyny 
do szycia. Łatnlk, 
ulica Benedykta 28, 
mlesz. 13. 5<tó6l 

Lokal o dwuch po. 
kojach z kuch­

nią z meblami 
sklep do wynaję­
cia, dowiedzieć się 
można u gospoda 
rza Konstantynów, 
ska 69. 6123 

Freblanfca-wy cho-! miody, « " l * ^ f i 
wawczynł poeilal-l i^owieK ^ 

kule kondycji do 
Jednego lub dwój-

i 

ga dzieci. Of«rty 
sub. „Frcblanka*1 

do admlntstracjl 
„Wjapublikl 

Pószńkuie się lep­
szej panny wy­

chowawczyni do 
3-letnleJ dziewczyn 
kl. Zgłaszać się 
Pomorska 5, m. 2 
między 2—4 p, p 

—kf 
3-letrilą P**j, 

k o ' sarno 
i majster * 

rowe P°,SVL 
zajęcia od > 
nia 1924 
nie natycti^rt 
Plerwszorrt^ft f 
terencje. m ^ 
sub „A 20* 

Z dolna panna Izra 
> ailtka poszukuje 

jakiejkolwiek po-
Posady , 

nergtczny mlodżtes,. 
nlec, specjalistai;" 

branży drzewnej . 1 ^ ^ , , , . 6 1 2 2 

sady 
wyjazd 

szuka odpowiedniej " 

Reflektuje 
' Ofertyj 

R o z m a i t a . 

akuszerka Drzynu 
łowa powro^Jia-

Plotrkowska223.IH. 
250.1ewa oficyna. 

posady. Oferty poci; piernik z dłngolet 
do adminlstra-i L nią praktyką fa 

„Republiki". 

Wykwalifikowany 
ft pomocnik bu-

m chaltera.absolwent 

Poszukuje pokojnj Szkoły Handlowej, 
umeb!owanego| pragnie zmienić 

za język Irancuskl posadę. Laskowe 

nczeft f t t ^ f f i 

ność V « VI;A i\ 

ewentualnie z do­
płatą. Sub: „Akcent 
paryski". 105 

posadę. 
zgłoszenia do * Re­
publiki- d a „U-ga 
kategorja". 10S-2 

bryczną, pierwszo­
rzędny analityk, z 
działu hutniczego 
i cementowego, 

zdolny adm»nistra-
tor poszukuje od-; 0 pondencji 
po\vlednłego sta-) grafjl P 1 * * " ^ 
niwiska. Zgłoszę-, na maszyn'* ^ s 
nla pod -Chemik szybko Lu°in5A 
T. M." w admlnlstr.1 Piotrkowska J ^ i 
.Repabliki* 112' 

n . - « . - . , ł M ł ^ « - n + « rŁodz l jak . 1000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa K r G n U I H C r 3 t 3 . mk 1?00,000 miesięcznie—Zagranica mk.l.ROO.OOO 
,. .,. — miesięcznie. | Otfno:;zenle do dontti GO.000 mk. 

Ogłoszenia: mk.l5.E>00 za w i e t ł i milimtttowy (im ttronle 105«p«LT).W TEKŚCIE: mką0.p(»M SJjHfrtŁfl 
NADEJLANH: MK. K100 X« WLERSI NRIL'M«WOWŶ M ttc. S «»>slt> NU^ .̂AJ 

,Rcpublika" z vExprossem Wieczornym" miesięcznie 1.S50.G00 m 

ZWYCZAJNE: 
tro\»¥ (nł str. 8 MPŁLT) NADESŁANE: mk. 25100 Z« WIERSI RAILIM«wowy^ał ł lc. « ttftw « 
mk.łfiOCW k i wiem m liiiiciruwy (na str. 8 szpalt; Z ł i c y n o w a l zualnbin. po tektei* mk. SOoD.W. „Jtifl* 
»co«» o 50 orot. droiej- Zagron o 103 proc drożej Za tertn'no»v druk oc'oazea adramlrtz a.* 0 "^nflDfl 

Drobne 15.000. Posady 1 poszuklwape 10,000. Najmniejsze ogłoszenie W ^ l d 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzeintego zawiadom. 


